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List/ .  pieniąuemi mają być preesytane franco dr Altu  ■ 
nistracji „Dń unika Polskiego11. —  Laty rei lamacyjne 
nie opiejaętowane nie podlegają epłaoie.

L w 6 w  12. czerwca.
Dla zohydzenia nas w oczach bezmyśl­

nej masy, nieprzyjaciele nasi nazywają nas 
„bezwyznaniowcami. “ Wyraz ten oznacza 
człowiek*, nie wyznającego żadnej religji, 
nie należącego do żadnego kościoła, nie 
wierzącego w żadne objawienie, a może 
nawet i nie wierzącego w Boga. Ażeby się 
obronić od podobnego zarzutu, musieliby­
śmy wpaść w liryzm, w wywnętrzanie się 
z uczuć subjektywnych, nie mających nic 
wspólnego ze sprawami publicznemi. Dla 
tego też, zamiast odpierać, narzucony nam 
epitet, wolimy go objaśnić przy zdarzającej 
nam się dzisiaj sposobności. Jeżeli bez­
wyznaniowym jest ten, co pragnie znieSie- 
nia wszelkich wyznań religijnych. 1 
do żadnego należeć nie chce, to do bezwy­
znaniowców tego rodzaju zaliczac się nie 
chcemy. Natomiast sądzimy, że pismo któ­
re ma być p o l s k i e m ,  musi stanąć po 
za w y z n a n i a m i ,  że nie może ono być 
ani katolickiem, ani prawosławnem, ani 
protestanckiem, ani żydowskiem, ale prze­
ciwnie, każdej chwili pamiętać powinno, że 
na ziemi polskiej mieszka przeszło 10 mi- 
ljonOw kaolikow, około 15 miljonów pra­
wosławnych, miljon protestantów i 2 mi- 
ljony żydów. Wprawa narodowa rozwijać 
się może pomyślnie tylko pod warunkiem, 
by specjalnie wyznaniowe interesa tych ró­
żnych oałamów ludności nie wchodziły z 
sobą w sprzeczność jaskrawą, a weszłyby 
w taką sprzeczność, gdyby pisma polskie 
mówiły jedne, że Polska jest i ma być 
t y l k o  katolicką, drugie, że t y l k o  prawo­
sławną (np. prawosławną w duchu teorji o 
kościołach , narodow ychnakszta łt galika- 
nizmu, którego cerkiew wschodnia jest po­
krewną, a najdalej rozwiniętą formą) albo 
też, że mu być protestancką,, racjonalisty­
czną, lub Bóg wie jaką. Pierwszym wa­
runkiem istnienia niepodległej Polski jest 
swobodny w niej rozwi j tych wszystkich 
żywiołów moralnych i materialnych, które 
nie sa z natury swojej mezgounemi z ideą 
wspólności politycznej, państwowej. Dlate­
go powtarzamy, że pismo polskie musi być 
pismem p> z a - w y z n a n i o w e m ,  bez 
względu na osobiste przekonania swoich
reaaktorów.

Otóż właśnie z tego neutramego srano- 
wisha, którego przestrzeganie za obowiązek 
sobie poczytujemy, musimy przyznać, że 
przemówienie Piusa IX do pielgrzymów pol­
skich, kture powtórzyliśmy wczoraj W au- 
tenty cznem brzmieniu, jest w istocie tem, 
czem je nazwał Czas: faktem najwyższej 
duchowej wartości dla całej Polski. Przy­

znać to musi i największy nieprzyjaciel 
kur,i rzymskiej, a przyznać musi tem bar­
dziej, im mniej Przez u«ta następcy św. 
Piotra odzywał się teokrata, windykuj«cy 
sobie duchowną władzę nad światem.

Potrójna korona błyszczy wprawdzie na 
sędziwej jego skroni. Otacza go urok, nie 
zmniejrzony, ale spotęgowany raczej silnemi 
ciosami, godzącemi w prastary porządek 
rzeczy, który „sługę sług bożych* wynosił 
ponad mocarzow ziemi. Od czasu do czasu, 
ze stolicy Piotrowej, odzywa się jeszcze 
echo tych dawnych uroszczeu s wiato wład­
czych. Ale do pielgrzymów polskich nie 
przemawnł papież, jako papież —  słowa, 
któreśmy czytali, wygłosił m ąż s p r a w i e ­
d l i w y ,  wolny od uprzedzeń, nie znający 
żadnych względów światowych, miłujący 
prawdę ponad wszystko —  wygłosił je 
przyjaciel ludzkości, przyjaciel naszego na­
rodu.

Widok to wzniosły zaiste, i chwila uro­
czysta, a i Moskwa przyczyniła się potroszę 
do jej uświetnienia. Jakże nędznym, jak 
poziomym wydaje się w obec tej chwili, 
ów wysłannik carski, upominający się o to, 
że według uicazw, nie ma katolików „pol­
skich44, jeno „rossyjscy!“ 0 —  jeszcze 
Europa nie jest kozacką, jeszcze nie pora 
jddjegrom  wozić rozkazy z Petersburga do 
Watykanu!

Jeżeli najgorliwszemu katolikowi rado­
śnie uderzy serce, gdy wspomni owego ra­
bina, idącego na kule musa.ewskie tuż obok 
chorągwi o godłach wiary chrześcijańskiej, 
to dzisiaj podobnież k a ż d y  Poiak, bez 
względu na wyznanie swoje, oddać musi 
cześc Piusowi IX i skłonie czoło pod bło­
gosławieństwem, elanom całemu narodowi:
„ a s  p r z y p o m n i e n i e  p  l e u - u o w c ó h i ,
ze jezeim B6g jest długo cierpliwy i 
miłosierny, to przychodzi czus, w któ­
rym się stuj,e uieuuiag«nym.**

Eorispondonoji polityczni „Dz- Fol."
S z u m ią  1. czerwca.

Krążąc od kilka tygodni pomięozy Warną, 
Kiszczakiem a fctóimią, oraz zna,^c Turcję z 
lat dawniejszyck, zdumieni zostaliśmy na widok 
sił imponujących gionceatrowanyca w tych stro­
nach. W  bitnośó i wytrwałośo żołnierza ture- 
skiego zawrze wierzy Lśay, me przypuszczaliśmy 
tylko nigdy, aby przy okropnym staniu finansów, 
patutwo ottomanskie zdoiało rozwinąć do takie­
go stopnia liczebną dość swych wojsk. Stan 
ozynay ąrmii naddnnajskiej, na wszystkich trzech 
nnjacn obronnych, wecilug wykazów sztaba głó 
wnego wynosi w obecnej chwili 238 tysięcy la 
dzi, 12 tysięcy kom i 370 dzi&ł. Są to cyhy 
wymownie Świadczące o potędze, jaka dotąd je- 
szoze spoczywa w łonie marona tureckiego, któ­

ry iaz porwany w wir wypadków wojennych jest 
zdolny do podjęcia najtrięksrych wysileń. Nia 
wdając się w szczegółowe W a n ia , na pis/wszy 
rzut oka uderza w poryźszyu  wykazie stosun­
kowo mała ilość kawale-jr; jest <o grzech kar­
dynalny armji tureckie,, która dtótógo jedynie 
nie przeszła dotąd, w zaczepne działania. Na 
tym brzegu wprawdzie taka siła k f,walerji wy­
starcza, zwazywszy hi gór-ysty i lesisty teren, 
wccls nie lub bardzo msluzdoiuy do f. iększych dzia­
łań kctwaierji; ale rueuz wcale odmiennie przed­
stawia się na rumuńskiej szachomicy o ogro-
muych równinach, zlewających się ze stepami
południowej Lloskwy — lam oez licznej kawa- 
lerji niesłychane utrudk.onem może być opero­
wanie armji działającej w r ł f T u  jest gro 
wua przyczyna, dla której Ser Jar Ekre,"* zapra­
sza Moskali na swój hnieg, gdzie dopiero zła­
mawszy ich p'echotę, |ue bęazie potrzebował 
lękać się ich kawalerji.

A le  Moskale jak się zdaje nie tak prędko 
odważą się przebyć D m aj, który wygląla teraz 
jak morze, wskutek niesłychanie wezbranych wód, 
jakich nie wraziano tutaj od 50 lat. Brzegi za-
ledwo za kilka tygodni staną się dostępnemi,
chuciażby po opadu1 ęciu prędszem wód. dla ba­
gien i jezior prawdziwych, które w „pławniaoh“ 
się poformują. Dzisiaj na całej tej przestrzeni 
wodnej, zamkniętej łańcuchami lorpocztów z oby­
dwóch stron, łódki nawet nie Widać, od czasu 
do czasu tylko przebiegają małe statki parowe 
tureckie, patrolujące po korycie rzeki lub uka­
zują się pancerniki, ku wielkiemu zmartwieniu 
Moskali. Na brzegach rumuńskich a?i Moskali, 
ani ich robót nie widać, gdy tymczasem Tarcy 
nadzwyczaj silnie poumacniaH wszystkie swoje 
pozycje nadbrzeżne. Ciszę monotonną panującą 
na Dunaju, przerywają rzadkie strzały działowe 
i ochotnicze wyprawy tureckie, a właściwie czer- 
kieskie. Czerkiesi najczęaoiej bywają używani do 
niepokojenia linji nieprzyjacielskiej, oraz dla zdo­
bywania języka i ułatwiania dezercji Polakom 
i mahometanom s.użącyiu w szeregacu moskiew­
skich. Zabawnifc wyglądają podobne napady. Oto 
np. j.4 z. m. k jło  Sylisuji wyprawiło się kilku­
dziesięciu ozerkiesów na przeciw»iy brzeg, ± roz- 
pęuzili placówkę moskiewską; ale gdy Moskale 
jak zające pomykaii w jedką stronę, 6 Polaków, 
3 Tatarów i Ozerkiesów rzucili się niby atsko- 
wao, a następnie uścisnęli serdecznie dłonie swych 
wybawców, którzy ich natychmiast przewieźli 
przez Duaaj. Podobne rekonesansy odbyły się 
18. i 25., przyczem zabito kilkudziesięciu Mo 
skali, a naszych kiiknnag u przeszło do Turków.

W ten sposób ntąd, z bzumil, wysiano do­
tąd 20 ludzi do logjonu polskiego, który ma 
wielki mir u Turków.

W  Szumli Samej ruch wielki z powodu g*ó- 
łinej kwatery. Prócz Abdula-Kerima mają tutaj 
kwaterę: muszir Ach<ntd Ejub-pasza naczelnik 
szumlańslnej armji, szef s^caou generalnego fe- 
rya Nedzib-^asza, pomocnik szefa sztabu feryk 
Pnad-pasza, szef „rtyierji feryk Mustafa-pasza, 
a,rektor inżyuieiji wojskowej liwa BDhm patza. 
Prasa i, bardzo zaolmy i porządny o /f o wici. 'L i- 
łoga skfada się z 87 bataljonow piechoty, 3 ba- 
taijonów artylerji fortecznej, 36 szwadru..ó h ka 
walerji, 15 bateryj palowych, 800 czerkiesów i 
6 komp&uij saperów. Porty odpolowe pomnożone 
i najlepsncmi działami Krupa pouzbrajaae. iScan 
zdrów .a i usposobienie wojska jak najlepsze.

Przegkąd polityczny.Pokarm obfity i żarowy. Niezłomna wiara w po-1 
wodzenie ożywia żołnierzy, a pragnienie zmio • j  
?zcn a się z Moskalem jest tak wielkie, iż m> Br Sznwałow wręczył jnż w Londynie od 
każdym kroku w obozie sł 'szys? utyskiwania n a ! powiedź ka. Glorczanowa Jak donoszą dc Timet 
to, że ich nie prowadzą nr tamten brze» Du j z Paryża kie jest to właściwie nota , lecz list 
aaja. A le jakże serce Pulaka dr^y z radości, moskiewsk. kanclerza do angielskiego sekretarza 
gdy w pośród tych wykrzykników, zaczynających stażu, w kw>rym pierwszj oświadcza, że Mo- 
się zwykle od ,aman! »m an!J usłyszy dalej: skwa nie będzie dotykać wskazauycn przez lorda

raz y bio Moskali, edbierm y i oddajmy Le- 
chistan (Polskę) p  ulskom, bo już O zer ki ts i za­
brali Kaukaz —  „a my po co tutaj siedzi­
my?...1*

Ziem ie P olskie.
Z  powodu wzmiauki pism niektórych o za­

bronieniu przez rząd moskiewski pielgrzymowa 
nia do itzyms mieszkańcom z pod zaboru mo­
skiewskiego, Journal de Saint hetersbourg, orgau 
urzędowy, z najzimniejszą krwią w świecie po­
wiada, że nigdy nie wydawał rząd carski podo­
bnego zakazu. Jest to o tyle prawdą, że zakaz 
nie był publikowany, bo podobucmi zakazami, 
krępującemi woluośo osobistą człowieka lub su 
mienie jego, rząd carski nic lubi się chlubić przed 
światem, jak tego tysiączne mamy dowody, iuo 
mówiąc już nic o sprawie unitów chełmskich, 
dotąd więziouycn, Katowanych, wywożonych, ska­
zywanych Ha kontrybucje i pałki. Zakaz piel 
grzymow&nia do Rzymu na 50 letni jubileusz bi 
skupstwa papieża, me był ogłoszony, lecz że był 
wydanym i rozesłanym naczelnikom powiatowym 
do właściwego użytku, to ka*dy chłop polski 
może potwierdzić. Biskupom nie wolno korespon­
dować z papieżem pod karą Sybiru, a miałby 
car pozwalać ludowi wędrować do Rzymu! Jour­
nal ae St. jtretenbourg skłamał, jak zwykle 
Moskal.

Między składkami na rzeoz wojny coraz 
częściej przychodzi się spotykać ze ssładkami 
miast polskich; w ostatnich wykazach w liczbie 
kwet przesłanych do rozporządzenia cesarzowej, 
znajdujemy Piotrków, Łódź, Bendzin, Częstocho­
wę i Pabianice, ze składkami: 3000, 25.000, 
80o0, 5000 i 3000 rubli srebrem. Ma się rozf- 
mmc, ze naczelnik powiatu kazał Paulinom czę­
stochowskim także wziąć udział w składoe, bo 
inaczej pomimo dobrej woli moskiewskiej, tru­
dno byłoby z tak ubogiej mieściny, jaką jest 
Częstochowa, wydusić 3000 rubli.

Derby punktów, a n.umówicie kanału Aozkiego i 
E giptu , Konit&utynopola i Dard. neiów tudzież 
zatoki Perskiej. Moskwa nie zamierza rozciągnę 
wojny aż na Egipt: Kraj ten leży tak drlsko 
od pola walki, iż teraźniejszemi plonami wcale 
nie został objęty. Toż samo można powiedzieć 
■ zatoce Perskiej. Kwestia daroauelska może 

Dyć rozwiązana tylko układami międzynarcdo- 
wem i, co zaś do posiadania Konstantynopola, 
to Moskwa nic d^źy k « temu, nie chce jednak, 
by dostało się tam jakiekolwiek inne państwo 
ckrześciańskie. Kanał Suezki nakoaieo stoi po 
za obrębem wszelkich moskiewskich ebrachuwań.

Takie pisanie Gorczakowa, jeżeli rzeczywi­
ście treść jego dokładnie podaną jest z Paryża, 
nie wiele wiary znajdzie nad Tamizą. W edług 
wiadomości z Lonaynu nietylko możebnem jest, 
ale i prawdopodobnem, że powrót Szuwaiowa i 
oświadczenia, które przywiózł, wprowadzą kwe- 
stję wschodnią w nową fa z ę , o ile to dotyczy 
stanowiska Anglji. W  Londynie okazano tyle 
grzeczności, iż oświadczenia, uczynione przez 
pana B&rtkolocudy w skutek znanego pisma hra­
biego Derby do ISznwałowa, przyjęto uprzejmie. 
Moskwa oświadczyła, że nie ma na myśli naru­
szenia sfery interesów angielskich wykazanych 
w punktach mr. Crossa i lorda Derby. Lord 
przyjął je do wiadomości. Ale teraz, gdy rzecz 
chodzi o faktu, zdaje s ię , że w Londynie pil­
niej patrią Moskwie na palce i ohcą się przeko­
nać, czy faktyczne zachowanie się zgodne pę­
dzie z oświadczeniami i jaka przedstawiona bę­
dzie, potem rękojmia, iż między czynami i sło­
wami nie powstanie różnica.

Car przyjmował w Plojeszti depntację buł­
garską , na której czele znajdowali się ri waj mi- 
sjon. rze Zanfów i Baiabanow. Gorczakow również 
przyjmował ją  i przemawiał, wyrażając nadzie­
j ę , że w dniu, w którym Moskale przeprawią 
się przez Dunaj, Bulgorja zrzuci siebie jarzuio 
tureckie ; dodał, że żaru  potem przedsięwzięte 
zostaną Jjrodki do wykonania postanowień wjr- 

Sejm prowincjonalny księstwa Poznańsk'ego|Plf  wwanych x polecenia rządu moskiewskiego 
zwołany został rozkazem królewskim do E ozna- Pr*®z komisję pod ^rezydencją ks. uztri .askie- 
nia na d. 24. czerwca. Marszałkiem mianowaao $8( Postano„ituia te są następujące: 1, P p y - 
własciciela dóbr bar TTareho Bom»w * wice- wycenia, obwodow pninnyck i nuai owame dele: 
marszałkiem p. Stanisława Kurnatowskiego % gowanycfc, 9) przywrócenie odwmów wojsko
Pożarowe

V  Kościautkiem, w Wielkopolsce, policja 
zorganizowała fotmaiaą obławę w celu poszuki­
wania wydalonych z granic kraju księży. W  Go- 
łęmniu podczas nieobecności właściciela tego ma 
jątku i jego rodziny policja lienuccka wyłamała 
drzwi we dworze, szukając w pustym domu ks. 
Eno, którego tam nie znalazła. Jednocześnie 
przybyła policja z Poznania do Wyskooi i tam 
uchwyciła we sale pogrążonych księży Bielskiego 
i Pawłowskiego i odstawiła do Kościana. Kiedy 
odprowadzano aresztowanych na dworzec kolei, 
tłumy ludności towarzyszyły aresztowanym du- 
ohownym, usypując im kwiatami drogę.

intendentary nu czus wojny; 3) oeuwłoezue o- 
płaceLit w złocie i papierach za przedmioty na­
byte przez moskiewską inteudeiiturę; 4) odda­
nie wojennego zarządu w ręcf urzędników mo­
skiewskich.

Być może . i i  moskiewscy przyjaciele w Eu­
ropie znajdą zgodność między tem , co Gorcza- 
ko w w Plojeszti m ówi, a tem co pisze do Lon­
dynu. My z naszej strony podzielamy zdanie 
(iaz. Kotońskiej, że Moskwa wobec niezgoduej 
Europy odegrywa taką samą rolę, jak niegdja 
Macedonia wobec niezgodnej Grecji. Pięhaemi 
słowami usypia się A tg lję  i Austrję, ażeby tem 
łatwiej byio rozdzierać Turcję. Podczas, gdy 
M oskwa, jak piszę z Berlina, obok niezależno- 
śoi Serbji i Rum inji, w traktat pokojowy za-
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XXVII.
Poczta moskiewska. —  Naruszenia prawne tajemnicy 
listowej. —  Zagraniczni szpiedzy i system szpie­

gostwa.
Poczta mieści się w okazałym budynku na 

Kraków skiem Przedmieściu; w gmachu tym od­
bywa się przyjmowanie i wydawanie listów, tu­
dzież ekspedycja dyliżansów i sztejakellerek.

Wszyscy urzędnicy pocztowi odznaczają się 
- cywilnym uniformem m o s k i e w s k i m  o bar­

wach wielko-książęce go biura : zielona z ciemno­
czerwoną, podczas gay reszta polskich urzędni­
ków nom mundury krajowe o barwie niebie­
skiej.

W zgodności z moskrewskiem tem umundu- 
rou.miem, pe&ncsi autor prawidło obowiązujące 
w całem moskittwssiem panstwie, surowo na- 
kainjąee drogą tajnej instrukcji, by żadnego 
wediug aaresu nie wręozano listu, zanim tenże 
otwartym i odczytanym me został. Ku temu 
celów1 drą, każdym urzędue pocztowym, stoso- 

A wme do obszerności zajęcia, ustanowiono pewną 
d- L.SU, pęsad nozytelmkOw..> Jeśli zatem list 

jak i a.enaruszony dostał się do rąk adresata za 
gnUcą lub w kraju, wypadsi ten rzadki policzyć 
należało ua karb opies^ogej „czytelnika*4, który 
naówczas właśnie zaję^ ^  „enz*rowawem za­
granicznej jakiej gazety lub n;ewiuną partyjką 
wistf.. Jeśli natomiast k,e .̂ajńo się zgrabne 
Otwarcie koperty, ua pienię*, les zbyt widoczne 

I  okazały się oznaki popełnionego gwałtu, bez 
najmniejszego wtrmtu „ganuAMi rzucano list w
Ogltui.

Podejrzane i  *ma pi zesyłano właściwym cd- 
1 o*i*łom policji U jtej, wediug i r>owi-
a »ka odbiorcy lub posyłającego; i tak listy,lftino- 
IU. do MwSkwy lub ^Jfckali, dostawiły

% m  kancelarji N o w o - i l c o w a ;  dotyczące 
•prsw zs franicznycih do jenerał* E e j a s h a w e ;

pisma adrosewanejio wojskowyoh lub od w o j- . 
skowych pochodzące wręczano balonowi v o n ' 
S a s i ,  który je jenerałowi R o z a i e c k i e m S  
lub przez K i r u  t ę  W. księciu ocUaporto
równouesnic, V ™ ™ * ™ *  K ?  szpiegów czuwał piłkowma «  a s s  naa kortJ. 
spondencją zagraniczną. D  w p. takich szpie­
gów żyło w Dreźnie, Ńw®lee ł Moskal. Taje­
mne stosunki tego Niemca pozinał autor _ dokła­
dnie podozas pooytn swego w Y^^^awre; po­
bierał on od w. księcia roczną płacę 1000 duka­
tów, objeżdżał całe N.emcy, w I1BUe MSw roka 
1827 pędził szlachetny swój żywót w Liona-

0hJRINiesstanne to gwałcenie tajemnicy listowęj, 
tndziea w ogóle na każdym kroku rozwinięty 
system szpiegostwa naruszał ustawicznie wewnę- 
ti*n j pouoj kraju, przygnębiając umysły, wol­
niejszego pozbawione stówa. Drzyjaciel przyj** 
cielowi miotającycn nim uczto lutownie nie 
mógł powierzyć, by me narazić się ua niebez- 
pieczsństwo, iż przez trzeciego podejrzanym i 
zdradzonym zostanie. Rozłąka dwa powierni­
ków oddalających się oa s.euie o jeaną choeby 
tylko guberoję, zakopywała najświętsze uozucia 
na dno grobu, żaanej nie znającego mowy... 
Wylanie się serca ciep.ego -w ucznciu przyjaźni 
i miłości obtiua W szpiegu, który z urzędu wci­
ska się w głąb duszy człowieka, podejrzenie, iż 
szukao w niem należy pokrewnego szlachetnym 
tym nuzuoiom zapału dla prawdy, sprawiedliwo­
ści i swobody; odkrywa przeto W kaźuym szla­
chetniejszym człowieku podejrzane i niebezpie­
czne dla rządu indywiduum Uczuciom odpowia­
dają mysii —  zbrodniczym zapałom rewolucyjne 
pogiąć/ ;  otwartosc umysłu równie groźną jak 
głęboaoso serca. Maizyu&li, jaao niebezpiecznych 
d u  społeczeństwa szaleńców, okuwa się w kaj­
dany i dla bezpieczeństwa państwa ukrywa na 
dnie kaźai...

W  samej Warszawie liczono kilkuset szpie­
gów moskiewskich — w całym kraju zwyż czte­
ry tysiące. Z  wszystkich rekrutując się stanów 
od eleganta do nsjpodiejnzego wyrzutka, wciski.' 
ją się oni jakby zgnile z wilgoci grzyby do ka­
żdego kąta; żadne towarzystwo, żadna rodzina, 
żaden dom me m ue zabezpieczyć się przed ni­
mi; pod maską życzliwej ponlałości wślizgują 
się zdrajcy do domowego ogniska...

„Wmy śl się w to położenie, kochany czy­
telniku" — woła autor —  przedstaw sobie bra­
ta twego, ojca, s y u  lub szwagra, kuma lub

przyjaciela, jako zaprzedanego szpiega, wygrze­
wającego się na łorne twej rodziny, i spyta, się 
siebie, coż ci poz.stsje ? Jeśli jtsteś przypad­
kiem Polakiem, odrzuo precz tę kuążkę a się­
gnij po miecz... On niech pomści zhańbienie i 
nęazę twego narodu !...**

X X V III .
Jak Moskale obchodzą się z żydami ? 

Prawo, przysługujące w Niemczech k&żde- 
*ebl'ukowi, jeśli w czas uda się do odnośnej 

sunow i w Warszawie, pod panowaniem 
bruski ^®dob“ ie rzadki artykuł, jak „knaster" 
kontrabandi? Ła Sraaicy konfiskowany jako

m o sm e te S g /® , . aat° rai Porucznik,. i i .  j j ,  Pwku gwaruji, okradziono z bie- 
jr> mwłlriftwnfci? domi 6lał się złodzieja, z w łaszcia
ui w .z w- m m siuzba jego, po kilkn latach pal- 
kuwania, pod względem nczciwości i wiernośoi 
każdą wytrzymać zaołała próbę. Porucznika tra­
pić więc poczęło przekonanie, iż okradzionym 
został przez zyda; na widok każdego izraelity 
na ulicy, stawała nu kradzież przed oczy, a z 
ust wyrywało mu się mruczenie: „Niechno tyl- 
ku pochwycę mego jewreja!" 1

W kUka miesięcy piźniej mużyk pana po- 
ruczmka jakiegoś żydka, który właśuie co 
z porwanym płaszczem sąsiada, pułkownika pol­
skiego, schoda-u umykał. V  idee fkre odezwała 
się yr ca*ej 10 mój zyd! —  Bez

Żyda zawleczono wprost na nlicę Wareoką, 
przy której znajdowało się biuro putku p&ua po- 
noznika z przynależytosciami, t. j. tęgiego ka­

libru ordyuansami, oczekującymi każdego skiuie- 
nia. Pr/^stępoa prze ką^fiawszy, co go czeka, 
opiera s:ę i pciuosi kizyk w uiubogłosy Ordy- 
nanse pochwyciwszy go, zamykają tymczasem do 
kazni, zaHim pp. oficerowie zgromadzą się na 
„wesołe widowisko.“

Przedstawienia autora uic nie wskórały. 
W  kancelarji rozkazywał oficer starszy służbą, 
młodszy więc Harriug musia£ milczeć. „Piatsot*4 
zakomenderował „służbą starszy44 1 wrzask żyda 
przygłuszył świst padających razów. Po wyli- 
ozen.u pi^rt szyoh dwu setek, okaraiy sw rózg1 
zbyt kruchemi, łamały się bowiem za każdem 
uderzeniem. Ka powtórną komendę płazować go 
wifc zaozęto pałaszem, gdy jednak brzeszczoty 
komiśne z Tnły nie wiele warte, oficer ofiaro­
wał własną szablę dc uzupełnienia wyroku. Pod­
niesiono pokaleozonego, skrwawionego delikwen­
ta i wyrzucouo go na ulicę, w tłum zgroma­
dzonego pospólstwa. „Podobne do psa, naperfu- 
mowanego te-pci-yną powlokło gig nędzne iy - 
diiisao jęcząc i narzekając do aomuż

Oo jednak najmocniej zaintrygowało zdzi­
wi iouego ! atora, to ostateczna ceremonja po wy­
liczeniu pięciu boleSHych setek;

„A  co?! —  Zadowolonyś?!“ krzyknął grom­
ko oficer z dodatkiem moskiewskiego przekleń­
stw*.

.D ziękuję.. całuję rączki pana oficera za ka­
rę... jęknął żyd wyrzucony za drzwi.

zachodu W io d z W o  pi-bstępCę io  bióra policyj­
nego dzielnicy, “ an porucznik we własnej oso­
bie wystąpił w rul1 M arzyciela. Złoczyńca 
schwytany na gorącym uczynku, bezwarunkowej j odobnego f darzeala świadkiem był autor 
ulegał karze; oskarżyciel dom aga się natjch- 1lazarecie- . Siedmiu chorych ofi-
miastowego ukarania. OzyQOwnik zostawia m u.cei ° w Moskali leżało w jednej komnacie; Har­
do woli: uwięzienie żyda i prooes, aibo d o r a ź n a r e k o n w a l e s c e n t  odwiedzał ich w mo- 
kara pięciu pale* i p*szozenie żyda na wolność, j skiewssim oddziale, który ed polskiego byt od- 
Za znaczącym uśmiechem zgadza się porucznikj^cz?*^™* tak do lazaretu, jak w ogóle
ua pałki, uważając j°  w mysii tylko za zadatek. d o . “ ° slar ostro był wzbronionym osobom nie 
Przestępca „rzucony W pozy turę „ wyjąc otrf-y- j wojskowym, a oóż dopiero żydom. Mimo tego 
mu,,© pięć pietni, niby w ukrytej aiUŁ,i do pię-1 ^sbzgiwał się tamże nieraz przedsiębiorczy ży­
ciu ran Obrystusa, zadanych mu przez p r a - p r a - w towarzystwie żołnierza, pod pozorem we- 
szczurów operowanego* Wymierzona kara uwal-,*wan.a przez którego z oficerów, 
mała zyda od dalszej odpuwiudzialności. Atoli Razu pewnego w przytomności autora poja- 
pan porucznik nie W ciemię b i t j ; na żądanie j wił się podobny kramarz, domokrążnik, i wnet 
jego zezwala czynownik, by jeden z żołnierzy otoczonym został przez oficerów. Oczywiście Ha 
policyjnycu w towarzystwie mużyna zawiódł ż y -1 zapytanie o cenę nożyczek, grzebienia itp. dro- 
da na Krakowanie Przedmieście do kolegi ofi je- jbnostek, podawał żydek dziesięciokrotny war- 
ra, również poszkodowanego, celem sprawdzenia tsśó prsedmioti.
tożsamości osoby, j rP»io pedły,44 —  saklął baron —  „ty masa

nas za kpów ?! Alexiejew 1 masz tu złotówkę 1 Obij 
go i zrzuć ze schodów!44

| Alesiejew, iHwalid, chi p rosły jak dąb, po­
rwawszy żyda, zniknął z nim sta cbrzwianti.

I Opuściwszy wesołą siódemkę i wracając do 
! swej sali, znahtd autor żydt na schodach, z 
'rozbitą głową, nurzającego wę we krw i; oboi_ 
1 leżał zdruzgotany je g o  kramik, Skraplający po­
dłogę z potłuczonyofi flm sz^ek wodą koiouafeą

! i różan: i l  olejkiem Tragiczny był to widok; 
i żywa dusza nie troszczyła się o ofiarę domokrą­
żnego przemysłu. Harriug sprowadziwszy baro­

n a  począł mu czynić wyrzuty. Zmięszany oficer 
zgromił Alexiejewa, podczas gdy autor starał 
się podnieść żyda i pozbierać jego mauatki.

Inwalia stanąwszy „frontem44 —  oświadczył, 
iż na rozkaz obił żyda „pa służbie* skrupulatnie 
za cenę jednego żutego p o la , poczem z litości 
zrzucił ł»o * połowy tylko schodów; za cenę 
pięciu lub dziesięciu zły, byłby mu stosunkowo 
mniej zaaplikował razów.... A  zresztą wszak to 
jewrej !....

Pokrwawiony starowina me wiele rozu­
miał ż tego mośkiewsk.ego „wyjaśnienia*; nie 
wyrzekłszy ani stówka skargi wy wlókł się z la­
zaretu ... Aż&li baron kiiku ruliami powetowsł 
mn szkodę, nie wiadomo autorowi; przypuszcza 
jednak, i i  to nastąpiło, oficer bowiem —  nie­
mieckim był baronem...    ...................

Cmne tiinum perfectum. “
Jeszcze jedno zdarzenie, tym raz6m z lie - 

ćrym —  dorożkarzem.
Autor pawiego letniego wieczora puścił eif 

aleami i&zienkowskiemi tu  garkuchni, by wy­
chylić w ukryciu szklaneczkę pouczu. J uż u 
wstępu uderzyła go potężna wrzawa. Jeden z 
oficerów moskiewskiej piechoty wiódł spór gwał­
towny o zapłatę z dorożkarzem, któremu przy- 
służało prawo domagania się poboru 1 zip. od 
kursu, ten zaś liczy się od każdego zatrzyma­
nia się i ponownego zajęcia miejsca w dorożce. 
Która ze stron szermierzącyck językiem miała 
słuszność, tego nie mógł dociec n&sz autor am 
z próśb i zapewniafi dorożkarza, ani z prze­
kleństw i obelg oficera, nie cucąc być zatem 
świadkiem skaHdalu, puścił się do odległego po­
koju. Niebawem wywołał go piekielny hałas na 
miejsce utarczki. Dorożkarz leżał we krwi, ję­
cząc pod razami, okładającego pałaszem i ko­
pią tego go oficera. Polskie dziewczęta ałużeone, 
blade i przerażone. bfcp*ły malejącego
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mierzą wsuiąć przyłączenie Armenii z Batum i 
Kars, Europa trzyma się od dwó J- lat nieru- 
ckomo jak chińska pogoda Co przyszli nistorycy 
pomyślą o takiej Eiropie.

Na wlasnoręczio pismo cesarza austriackie­
go do papieża przywiezione przez kr. Larisek- 
Moenuioh, ojciec święty odpisał również wła­
snoręcznie. Odpowiedz tę wręczy cesarzowi nun­
cjusz papieski w Wiedniu. — W ielu francuskich 
biskupów zażądało rady papieża co do tego, jak 
się mają zackowaó w razie rmchm bonapartystów. 
Watykan jest w kłopocie, jaką na to daó od­
powiedź. Baron Bandę franonski poseł przy sto­
licy świętej, nagje powołany do Paryża, wyje­
chał tam 10. b. m.

Specjalny Korespondent N. fr. Prme podaje 
mnóstwo szczegółów o fermnjącym się w K on­
stantynopola polskim legionie; ale widocznie 
czerpał on swe wiadomości z bardzo wątpliwego 
źródła, gdyż plecie wiele niedorzeczności, które 
powtanaó tn nie uznajemy za właściwe, Już 
i bez tego rozchodzą się o rym legionie pogłoski 
jedna od drngiej dziwaczniejsze. W  końca ten­
że korespondent przytacza tbk&Ł odezwy legjo- 
nistów do żołnierzy pozostającyck w moskiew- 
sliem] wojska. Ponieważ diknment ten nosi na 
sobie wszelkie cecky aatentyozności, a inne cza­
sopisma wzmiankowały jnż o nim, podajemy go 
tn i ii eztenso. Brani on « .V

.Bracia w wojska moskiewskiem I Dłngo 
oczekiwana nroczysta godzina nastąpiła! Bra­
cia ! pozwólcie nam odrzneić daleko gorzką prze­
szłość, pozwólcie wzajemne wyrzaty w przeszło­
ści utopie. Przyjaźnie podaje wam rękę naród 
bratni i przez ponnre cienie Rylejewa, Bestnże 
wa, Mnrawicwn i naszych męczenników wolno 
ści związek przyjaźni i miłości opanuje synóv 
Polski i icossji prawdziwie wolno ć miłujących. 
B racia! wielkim i godnym zazdrości jest wasz 
los, pełnym niebezpieczeństw i poświęceń; ale 
promienistą jest wasza droga. W waszych rę 
kach spoczywa przyszłość waszego Indu; prze­
znaczenie was wybrało do rozwiązania wiekowej 
zagadki! Spojrzyjcie na biedną skrwawioną Pol­
skę, na jej spnstoszale pola! Spojrzyjcie na 
próżne jej a bolesne wysilenia! Przysłuchajcie 
się głuchym westchnieniom dręczących się wka 
zamatach, kupalniach lnb na.lodowych sybirskich 
stepach, męczenników wolności, którzy walczyli 
za pr .wa Indowe ! Przysłuchajcie się płaczom 
skargom osieroconych rodzin, pozostałym w nę­
dzy i bez pomocy, ponieważ podpory ich wydarli 
im i wymordowali tyrani, tępiciele wolności, 
wspólni nieprzyjaciele Pol? i i R ossji!

.P od  usłouą broni, pod obłncuą maską ludz­
kości i chrześciaństwa, tyrania nżywa silnej swej 
armji chciwie wyciągając rękę po nowe łupy ; 
po nowe zawojowania i bezprawne ujarzmienie; 
chełpi się ptkrewinństwem z tymi, których chce 
zrobić niewolnikami!

„W ierny swemu powołaniu, wierny symbo 
łowi „za wasze i nasze prawa*, za któremi za­
wsze obstawał mężnie, znowu podniósł się nasz 
orzeł biały, gotów do stoczenia walki z orłem 
dwugłowym. Pod jego ochronne skrzydła zanie­
śmy wolność Polski i Moskwy, zanieśmy pokój 
i szczęście, uciszmy wieczne walki, niepokoje i 
spusi oezema, drogą naszą ojizyzaą rozszarpują­
ce. Z  temi życzeniami, z temi słowami prawdy, 
miłości i ludzkości przybliżamy się do was, szla­
chetni bracia. W  imię symboli, który wystawi 

=j.y, wzywuny was dc opuszczenia szeregów 
carskiego woj Jia —  chodźcie do i a s , łąozeie 
się ped urnami sztandarami, braćmi walczą­
cymi ; łączcie się z ich sra ją  lilną ideą pra­
wdy i woliiuści, sprawcie, byśmy wspólnie wal­
czyli pod opieką Wszechmocnego dla osiągnięcia 
tego co wszyscy prawi synowie Polski i M o­
skwy zarówio gorąco pragną, z jednogłośnym o- 
krzykiem : Nieck żyje wolna PolskaI niech żyja 
wolna Rosja!*

Odezwa ta ułożona jest i drukowana w ję 
syku moskiewskim.

" W o j n a
N addnnajski teatr w o jn y .

Daża woda na Dunaju d tąd stoi na prze­
szkodzie Moskwie przeprawić się na brzeg buł­
garski; dzięki szczęśliwej tej okoliczności, po­
wiada korespondent stambulski Pester £2oyd'a, 
ma czas rząd turecki wypełnić braki w obu 
swych armj&ch. Codziennie przybywają ochotni­
cy, i codziennie tych, co się jnż poduczyli mu­
sztry, rząd spiesznie wysyła ze Stambułu nad 
Dunaj i do Małej Azji. Nadciągną wkrótce do 
Stambnłu Albańczycy pod dowództwem efendie- 
go Aohmeda Hilmi, a dalej Egipcjanie pod księ­
ciem Hasanem, który tylko co wrócił z Berlina. 
Stambuł gotuje się powitać ulubionych Egipcja

warte w naszym telegramie ^rywatcym. Dodają 
one prócz teg o , że z kanału Marczyńskiego wy­
płynęło 6 pancerników, i ze przedtem unikom 
tureckim powiodło się wyłowić torpedy moskie 
■^skie. Skompletowana teraz flotyla tnreck.i bę 
dzie energicznie broniła przeprawy przez Dunaj.

Turecka eskadra pancerna na Dunaju liczy 
obecnie jeszcze 12 monitorów i 9 łodzi kano 
nierskich.

Najnowszy ukaz carski o skompletowaniu 
arm ii, o którym donióał nasz telegram sobotni 
dosłownie, według Prawit. Wiestnika :

„W  najnowszym ukazie imiennym Jego Ce­
sarskiej M ości, danym rządzącemu senatoni w 
Petersburgu dnia 10. (21.'.) maja 1877 r. z wła­
snoręcznym podpisem N*jj. Fana, wyrażono: 
„Na zasadzie artykułu 9 ustawy o powinnościnów jak najserdeczniej. Kmązę H a w n  je i t ' zasadzie arcynwn Mtnwy o powinności 

trzecim z rzędu synem Kedywa, i jak wiadomo, * ° M o w e j , zatwi^dzo ej przez nas dnia, 1. sty- 
:  i.  ;______   1 czma 1874, liczb* ludzi potrzebna rio itrom nie­potrzebna do skomple-jest ministrem wojen.ym w Egipcie. , . . .  _ . . --------

Pierwsza część wojska księcia Hassana od- t0^ am/  armu 1 H  każdeS° rokl
płynęła z Egiptu 29. mija na trzech parowcach w dr®d?e piawodawcząj. Stosownie do tego, za- 
pod eskortą czterech statków wojennych. I twierdziwszy obecni yrzeczoną w Radzie pań-

Według ostatnich dyipozyoyj, ani jeden żoł- ‘ twa, na ipinję codo
nierz z nadpływającego korpusi egipsk.ego n ie T y,okoŚ01 c? fry " ‘K O T  Hastąt)10. w r°kn b-e- 
wytiądzie na ląd w Konstantynopoli, lecz cały ż,*cym. P°w° łam*  sł»*by woj-
jak jest korpus natychmiast uda się na miejsce ?ki!^.ej* rozkaiaJemy , Q5kompletow lDia armij 
przeznaczenia. Gdzie? —  niewiadomo. Jeden 1 y powołać w roku 1877, . *P0b0óem przepi- 
tylko książę Hasan wysiądzie w Konstantyno- aa? ynl w **^aw.ie o P0^ 1?1.0^  wojskowej, dwie- 
polu i zabawi tam dni cztery jako gość sułtana osmuasci^ tysięcy ludzi , ucząc w to i tych, 
W  pałacu Czyragau przygotowano jnż apartt kt6rzy . ^ ż ą  podczas zbliżającego się „ciągu  
menta dla doztojnego gościa. u wa.mające od liczkowe kwity rekrn-

Dyrektor banku otomańzkiego Forster, w £klea z- *bwgl‘go_czMJ Jtądsąe,r senat dla wy- 
towarzystwie Znhdi beja, mus tez ̂ .ar a komisji k ma , *°. i 10 wydać ‘tosownego
długu państwowego, wjechał do Londynu — ! oporządzenia. , . ,
dla zawarcia p otyczk i z 5 miijonów lir tnre- i Rozporządzeń -■ ało juk wydane i po
ckich, na tych samych warunkach co w roku !®oa wysoto* a*iel llSt rekllcklch najpózmej do 
1854 czerwca or.

Konskrypcja koni poszła dobrze; zebrano1 p ^ isch e  Z e i t r n g J m . Gorc^kow
dotąd 5000 kon., a z Begdadu nadciągnął t !k ła  L T ” " !  i ® "  ° ‘ T a1
znaczny transport koni dla wojsk egipskich. »» l.’***®- ?  . L  n sdmiaistuęyjaa,
Składki dobrowolne się mnożą. Pewien stam- której* czele  ̂ nroDon ł- 210rkaskl, na wypa

^  0 1 M  » s 6 b  * ~  £ t sdobrowolnych  ̂dystrykcie. Intendentnry płacie będą i\ wszy
Disze dalei K ^ so o n - bezzwłocznie złotem i papierami. Zarząd pisze aaiej n r.espon kraj t  mrzędmcy moskiewscy.

-lówrtfl ' Bratjano 10. czerw c, ju d z ił do Plojezzti 
& wue 040v>» oij t. Grorczakowem

następnie posiłkowy 
batalj oaó w 1 i i  j o wych
sarskiej, czyli raium 33 003 Judzi z 350 działa 
mi, nie licrąi w to Czerkiesów.

Ze Stambułu donoszą, że Moskwa w Mulej 
Azji, w okręgach przez siebie zajętych, zakaza 
ła mieszkańcom płacenia podatków i dawania 
rekruta rządowi tureckiemu, w skutek czego 
znaczna ilość młodzieży pouciekała z domu, gar 
nąc się do bataljonów ochotników.

r o n i J k a .
Lwów d. 12.

sy państwa 273.952 piastrów 
składek.

Eskadra pancerników, 
dent Penter Lloyd'a, wróciwszy z pod O le iy  
jęła stazowisko pod Suliną (środkowe i
ujście Dunaju "do morsa). A rif pas3a te ■ o rou annji
legrafaje, że jedna z jego łodzi kanonierskich, ■ rumuńskiej. Jene: al J m skiewski pracaje

pas a a
ir.Skich , 1 U o u c : luuami

mianowicie „«ey fi‘ natknąwszy się na tornede -bardzo gorliwie, ale ostateczna postanowienia 
systemu Harwega, została zatopioną. Seyfi“ ; S? 1 °, wy mftrsia a-rmjb we ą jeszcze powzięte, 
uzbrojony był w 32-centymetrowe działa ” A rm -? 20‘ czerw ai*. ^oż^ i spodziewao się
stronga, miał 50 ludzi załogi; ile zginęło z i ważniejszej wojennej akejr. Intendentura moskiew-

..........................  8  ̂ J ska wszystkie układy zawiera na czas dłuższy.
Postaiowienie ko i węncji, na mocy którego

działa Arm - 
. , . , -  . zginęło z

załogi, me wiadomo.
Pomiędzy skazanymi na wygnanie z powo­

du ostatniej demonstracji sof ów, znajdują się: 
szef biura w ministerjnm spraw zagranicznych 
I  z m a i 1 bej, członek Rady państwa A  h g i a h- 
efend, członek Rady przemysłowo rolniczej K  u- 
c z n k  Emir bej, redaktor pisma humorystyczne­
go »Hagal“ i „Kahka". M a  g i r  bej, były gu­
bernator Galipolisn, K e m a l  bej i wiele in­
nych znaczzjeh osób. Miejscem wygnania wy­
znaczono Kntajan i Mosul w Małej Azji. 

Donosząc o dwóch powyższych

moskiewskie zbrojne oddziały nie mają wkraczać 
do Bukaresztu po raz pierwszy naruszone zosta­
ły 10. b. m. Wiele moskiewskich oitaljonów w 
śoiśiionyoh szeregach przechodziło przez miasto. 
W  każdym szpitalu jedno p.ętro zarezerwowano 
dla Moskali.

A z ja ty ck i teatr w u jn y .
W  Sutannie sądzą, że Moskwa pod Kawern 

w niedługim czasie udęrzy do szturmu. Obsa-
kilka dni uomb&r-

*g**afu lecz odebrałem nnutenuiace zftwiadr .uuiruii |u oaruzo huijiu Ogniem; przerwała :  ®. ’ ieci 0Q®.Dr .em . “ assępnjące zawiado j wpraw(jzie bombardowanie, zmuszuna do tsgo
J Tc£o’ ! k iik l szczęśliwemi wycieczkami Turków, lecz

ra ; oba pańskie telegramy, N. 5152 i 5853» spodziewać się należy, że naturalnie takowe

o dwóch powyższych wiadomo-

t ^ e m ^ ^ b i e !p S S  1g S ^ iS b S &  Ś l .

z wyższego rozkazu zostały pewstrzjrmane. Na 
czeluik stacji telegraucznej, Hassnn.*

Pancerniki tareckie, stojące w kanale Mąt- 
czyńskim, przez wszyztkich sprawozdawców z po­
la walki, były uważane za zgubione. Tymcza­
sem wczoraj doniósł n m  telegram prywstny, że 
wspomniane pancerniki wypłynęły szczęśliwie na 
główne koryto Dunaju, a połączywszy sie z re­
sztą flotyli. ostrzeliwały moskiewskie baterje 
pod Gurą - Jałoirnicą. Telegramy, które nade 
szły wczoraj wieczór, potwierdzają wiadomości za-

Marsa o litość, stoli ten, puszczając tym razem 
prośby ich mimo uszn. rąbał, kłuł i klął, aż obu 
rzony autor, wychyliwszy na prędce pon’ ż prz-z 
.spłakana dziewczę mu podany, n?zedł alsją. N ie­
bawem wyminęła go próżna dorożka —  skrwa­
wiony zaś nieboraozysko na k źle zaklął „do mi- 
ljona djabłów14 na widok moskiewskiego jego 
mnndnn.

X X IX .
Pomijamy następne rozdziały, traktujące o 

zaludnieniu i podziale kongresowej Polski, o jej 
konstytucji, zaprzysiężonej a niedotrzymanej — 
o administracji kraje tudzież ustęoy, porówny- 
wające obywatela carstwa, z obywatelem K róle­
stwa. Rzeczy to dokł dnie nam wiadome, skre­
ślone zaś pobieżnem piórem dla wiadomości za 
granicznych ignorantów; stanowią one niejako 
zebranie ogólne tego, co autor w jaskrawych, 
pojedynczych podał obrazkach.

Przekonywa on czytelników o zastós >wywa- 
waniu się Moskali do powtarzanej na każdym 
kroku zasady:

„Polska, to kraj z d o b y t y ;  "Warszawa na­
szą obsadzona armją. K to śmie oprzeć się prze­
mocy?"

W oła więc w natchnieniu:
„Gdzie loika dziejowa, by naród, obok Fran­

cuzów, pod względem p a t r j o t y z m u  p i e r ­
w s z y  w Europie, paść mógł ofiarą intrygi po­
litycznej i kruczków ł  inisterjalnyoh, by znikną 
be* dniu z przyszłych ka-t historji? Jest k t o ś ,  
czuwający nad losami państw i narodów, choćby 
tam gabinety legitymizma po stokroć zagładę 
ich dekretowała: a zatem Polska jako państwo 
samodzielne nelL riexisti plus maintenant, mait 
la Nation pciUmaita eseista toujours!*

Zarazem wykazuje autor różnicę między przy­
sięgą koronujących r ę  kióLmi polskimi władców 
Moskwy, a dotrzymaniem tejże. W ojsko polskie 
pod komendą w. księcia, rząd krajowy w rękn 
takiego Nowosilcowa, to cień pozornej swobody 
politycznej, łudzący łatwowierność Europy. Na 
rodowość zagwarantowana —  a przecież nosze­
nie krokanki lub zapląsanie mazura liczyło się 
w poczet zbrodni stanu. Zakaz wprowadzania 
pułków moskiewskich do Królestwa —  a ofice­
rowie i czynowaicy moskiewscy drą naród ze 
skóry... Nemimm captwabimua nui jurę victum — 
n codziennie prdaią katowane ofiary złego hu­
moru satrapy ,. Wolność prasy! Wolność prasy !...

„O rozbrojona sprawiedliwości! W  jakiejże 
przedstawiasz się szacie ? ! Wolność prasy — 
W obec fakł u iż żadnej prawie książki nie prze­
puszczała cenzura?! Prasa miałaby zostać wolną, 
podczas gdy tysiące jęczą w więzieniach? Prasa 
wolną, pndcM* gdy nczony Niemiec, magnata, 
wąm ąwskiego bibliotekarz, w dożywotnej szy-|

znow rozpocznie, poczem jnż tylko szturm p o ­
zostaje.

Korespondenci i azjatyckiego teatru wojny 
utrzymują, że Achmedowi Muktar paszy, uda 
się odeprzeć przybliżających się Moskali.' Je­
den z korespondentów jeź iził z Erzernm do Ze- 
wina, głównej tureckiej kwatery i bardzo po­
chlebnie wyraża się o armji sułtana. Nowsze 
wiadomości zaprzeczają temu, by wojika Ach- 
meda Muktar* p*szy cofnęły się do Erzerum. 
Zawiń lezy w odległości około pjętnattu mil na
wschol od Erzeram na drodze do Bardez. Za

Heli sołdata pułku litewskiej piechoty cierni za *7ZSlQda > wkrótce nastąpi w tamtych stro 
to, iż dwu przyjaciołom swoim za rogatkami j!®a?k •stanowcza aAcja,, nie podają korespondenci 
miasta odczytał kilka paragrafów z z a p r z y s i e - au.1 .roZlŁadu armji tureckiej; wszakże 
żonej przez cara konstytucji? P/asa woluą, pod- położenie jej jest nierównie leoazem aniżeli jak 
zas gdy wydawcy i redsktorowie za najnitwin-(t0. p0,aW y w ibram y biura Reuter*. —- Osta

niejszą myśl, wytłoczoną bez wiedzy cenzsry, z ] ' aia depesza z Zewiaa, z 8. b, m., donosi tylko,
wiezienia przenoszą się do więzienia, podczas armja t* stm 
gdy nikt nie zioła odważyć się na przedłożenie i sfortyńkowanem
cenzurze stronicy rękopismn , drżąc z obawy j^ w *  wyruszyć -  r — _------- --
przed podstępnem tłumaczeniem najniewinniej-j0261 . ,z E czerfin , Bewi.ua i Bardez
szych wyrazów?... | wystąpiły aia ala-«Waaia moskiewskiej a Tasgar-

A  s ą d o w n i c t w o ? .. |dy
W  ten sposób przebiega Harring wszystkie

8-tonc8ttrow.ina, w miej^ccn 
jest znaczsiie wzmocniona i go- 

w każiym kierunku. Dnia 7

ustępy konstytucji z roku 1815 i wykazuje je 
w p r a k t y c z n e m  zastósowanin, uniewinnia­
jąc wybuch powstania w n3Z8ch Europy, mar­
szczącej czoło i utyskującej na „niepopi awnośó“ 
Polaków.

Na tern kończymy przegląd pierwuz^o tomiku 
pamiętników Harringt, nie możemy jednak pomi­
nąć ustęp*, którym autor powitał wieść o wy- 
bnchn powstania.

„Śmierć lnb zwycięstwo!a — oto hasło w j®  
kiego boju. Raczej śmierć zaszczytna na krwa- 
wem polu walki, aniżeli dalsze jarzmo niewolni 
cze. Naród, którego honor ztieważono, którego 
imię obrzucono błotem szyderstwa, znajdzie w 
ostatecznym razie dość siły, by zginąć z hono­
rem. Jeśli Polakom nie uda się wywalczyć so­
bie zwycięstwa, ocalić narodowość swą z osta­
tniej toni, zaprawdę, emętarz olbrzymi przekaże 
potomności te słowa: „Tn była Polska!*

„Do was więc zwracam się z głęboko wzru 
szonem seret m, do was cienie z Walhalli czy 
Elizeum — wy, coście w obronie praw waszych 
i swobody waszej polegli... Jakakolwiek przy­
szłość, całunem żałoby czy wieńcami wawrzynu 
pokryje groby wasze —  czyn wasz stał się wie­
czną własnością wszystkich narodów; a sława 
wskazuje n& was jako na bohaterów wszech 
czasów. Jako ów Arnold Winkelried, rzuciliście 
się na groty w roga, by „wolności torować 
drogę..14

„N a mogiłach waszych składam w myśli pe­
łen pietyzmu tt karty; słowa me nie mogą do­
dać wam sławy... "W duchu towarzyszę wam i 
osłupiałym z podziwu^ wzrokiem wpatruję się w 
obraz błagalny waszej ofiary, każdemu zazdro­
szcząc, kto ostatniej dobywszy siły, padł na tru­
py pobitego wroga.,.

„"W bój więc polski narodzie!
„Kościuszko —  Poniatowski* —  w haśle tem

Twa siła
Śmierć więc, albo zwycięstwo —  woinjśó lnb

mogił0 !..,“
(O. d. n.)

maja pr^oz Oaeckissó* 
zuczenia. Turcy stracili

w Olti 
Walka stocwaa 29

pek Karsem była b3i! z________   [  ______
poricŁnik^ od kiwalerji i 25 Czerkiesów. Sir a 
ty moskie yskie byty znai/aiaj* *e. Scraty pod Ar- 
dahanem wynosiły 600 zabitych, w tem 16 ofi­
cerów i l&O. rannych. Ris/.ta rannych dostał* 
się do niewoli- Nieraoionych bardzo mało wzię 
to MoskieWłki pułk dragonów nrzy przepra­
wie przez K ar stracił wifcla l*dzi» którzy po- 
tonęli.

Według depeszy Mn*tara, przyczyną wzię­
cia Ardahauu było n.eaotrzymanie placu pi zez 
pewien bataljon redyfów z Zyla, klory posłany 
dla bronienia reduty Em ir-Ogłu, czmychnął po 
krótkim oporze, nie doczekawszy się posiłków. 
Gdyby ten Dataljon wj trwał był choć z dziesięć 
jeszcze minut, reduta, a za n'ą forteca nigdy 
nie bylao> zdobytą. Dwóch redyfów dostało na-

gehmiast kulą w łeb za tchórzostwo. Korpui 
usseina babri znajduje się obecnie w okręgi 
Liwani.

Według korespondenta Lloyda 31. maja od­
szedł ze Stambułu do Misiej A zji bataljon ocho­
tników, sformowany kosztem Izmaila efandego 
A ltoriał Eade; pan ten jest osobą prywatną, 
Nazajuti z odjechali do Szurali, w charakterze 
urzędników przy dyplomatycznej kancelarii feld­
marszałka Ab lula Kerim paszy, panowie: S e l i m  
etendi i T e  w lik  bej.

Według raportów Hasana paszy, dowódzcy 
eskadry tnreokiej na wodack w Suchnra Kal^ih, 
powstanie na Kaukazie rozwija mę pomyślnie; 
Korpus ekspedycyjny turecki począł jn i działać 
jeszcze przed dziesięcioma dniami.

Wzniecenie powstania w Krymie, jak ró ­
wnież bombardowanie Odessy, rząd tnricki od­
łożył do czasu, aż póki nie wyjaśni się rola An- 
glji w wojnie bieżącej.

Garnizon Karsn pod komendą B issana pa­
szy według raportów wiarogodnych jest nastę- 
pniąoy: 2 bataljony celnych strzelców, 13 linjo-
wycfc, 3  '
lowych,

korpus egipski liczący: 91 (ZR) S z c z u r ó w *  (pow.Brzeiko). Przesyłam 
. 2 biftaljony gTardji ce- Reakcji odezwę komitetu „ajmnj,cego się zbieraniam 

1 1 ' ‘  składJk na uratowanie fortuny wielce zasłużonego o-
bywatela i posła w W, Ki. Poiaańgkiem , p. Włady- 
dyaława N i e g o l e w s k i e g o ,  któregu majątek 
idzie na subhastę. Stosunki, wśród który h tyją mę- 
towie zajmujący się tak ważną spraw , jaką jMt 
niezaprtectenie uratowanie mienia i zapewnienie nie­
zależności jednemn z najdzielniejszych patrjotów nie 
pozwalają tej odezwy ani w dziennikach poznańskich 
drukować, ani zwrócić się publicznie i bezpośrednio 
do wszystkich obywateli ziem polskich, niechaj więc 
przynajmniej mieszkańcy Galicji dowiedzą się 
średnictwem Dziennika Polskiego, o smntnym lo*ia 
naszego znakomitego ziomka, i jlb możności przy­
czynią się do rychłego uzbierania niezbędnie potrze­
bnej kwoty, dla c-calenia ojcowizny rodziny Niegolew­
skich.

Odezwa brzmi dosłownie:
M o r c w n i o a ,  majątek pp. Władysławo wst,.* 

N i e g o l e w s k i c h ,  idzie n a s n b h a s t ę .
Imię i osobistość Władysława N i a g o 1 e w - 

skiego są tak ściśle związane z naszem Księstwem, 
i i  niepodobna nam patrzeć o b o j ę t n i e  ns upadek 
jego materjalny. Od 30 lat jest on niezmordowanym 
i nieustraszonym szermierzem praw naszych narodo­
wych. Na poln tem połotył talentem i nieograniczo­
ną Żadnym względem na mienie i osobę s*ojq nio- 
miarkowaną ofiarnością dla sprawy naszej, zasługi 
które nznała i uszanowała nie tylko Polska jedna. 
Właściwą mn intuicją polską, tem sercem i gorącą 
miłością ojczyzny, z których czerpał rzec motni na­
tchnienia nieomylne, przyczynił się Wład. Niegalew 
skf moZe naj więcej z obecnie Zyjącycn Polaków do 
podtrzyuiaiiia dneha w narodzie, zmnsił on i mena 
wistne nam nmysły do uszanowania imienia polskie­
go. Jego pełne godności narodowej a gromkie wy­
stąpienia w sejmach praskich podnosiły nas a upoka­
rzały py.hę przeciwników naszych. Owa sławna jego 
„intorp 1 ojaJ z r. 1860, która gc niesłychanie wiele 
trudn i pieniędzy kosztowała, doznała rozgłosn w ca­
łej Europie. Wni ski jego dotyczące terytorjalnej ca 
łości Polski z r. 1772, uznane zostały przez mętów 
staną za araydaieła dyplomatyczno-polityczne!

Męża takiego uszanować, szermierzu takiego za­
chować nam sobie, kute nam własny zmysł zachowa­
wczy. W obecnych czasach jest to postulatem proste­
go rozsądku i inierein narodowego.

Z tych to względów postanowiono w kole licz­
nych przyjnciół jego otworiyć s u b s k r y p c j ę  na­
r o d o w ą ,  raz. -.by mu dać dowód sympatji naszej 
w nieszczęściu jakie go spotyka, nowtóre, aby mu 
dać pomoc do wydobycia z kłopotów mateijalnych i 
postawić go w n- i&noćci poświęcenia sił i zdolności 
swych drogocennych dla sprawy i dobra ojczyzny. 
Jeżeli które to obecne czasy, brzemieune w wypadki 
nieprzewidzianej doniosłości, wymagają tak wypróbo­
wanych jak Wład. Niegolewski szermierzy.

Mamy silną wiarę i otuchę, że obywatelstwo pol­
skie mimo ogólnie ciężkie czasy, wedłng moznosei 
swej chętny i gorliwy w inuskrypcji tej narodową] 
weźmie udział. Żyjemy wsrod stosunków, niedozwa­
lających nam zwrócić się z odezwą nastą, utk jak 
się to w innych szczęśliwszych krajach w podobnych 
razach dzieje, do całego narodu. Ograniczyć się mu­
simy na koła znajomych i poufnych osób. Oitoliez- 
ność ta znieważ nas do ograniczenia minimalnego 
udziału w subskrypcji na 100 gnid. Spieszmy ocho­
czo do spełnienia obowiązku naszego, pomni toj pra­
wdy przekazanej nam tradycją z pokoleniu na poko­
lenie . źie ijio oęuzir un zej przyjus.u —  He 
szlachetnej stać nas ofiarności. Sumy snbC r̂ybew&ne 
prosimy przesłać ra ręce niżej podpisanrgj Bolesłą- 
wa Putorkiego z Będlewa p. Stfszewo \ia Bras* u- 

osen najpóźniej do 15 czerwca br. Ptiaań 6 n Jł 
1877. Hr. Edward Pomnski z Wrześni. Bolesław 
Potocki z Będlewa. Władysław Taczanowski z Sty- 
płowa. Hr. Piotr Szembek z Słomianie.

czerwca
A r e s z t o w ą u e  o s o o y  w sprawie rzekome, 

propagandy socjalistycznej, znajdują aię jeszcze cią­
gle w więzieniu polioyjnem. Dziwi nas, że dotych 
czas nie zostały oddane sądowi. Na mocy nstawy < 
wolności osobistej, która wedłng wszelkich pojęć pra­
wnych powinna być zastosowaną takie do cudzoziem­
ców, w państwie anstrjackiem przebywających, powin 
no to było nastąpić w 48 godzinach, w takim ter 
minie bowiem aresztowani powinni byli otrzymać sądo 
we uwiadomienie o powodach nwięzienia, albo nale­
żało ich pnśció na wolność.

Tutejszy t r y b u n a ł  b a r n y  wznowił w 
tych dolach, jak się dowiadujemy, zastanowiono przei 
13 lały śledztwo w sprawie zamordowania radcy kry­
minalnego Kaczyńskiego, który w r. 1863 został i a. 
placn Oastram pozbawiony życia przez nieznanegu 
dotychczas sprawcę. Zapewne w skutek jakichś donie­
sień przesłuchiwano panią Pawulskę (wdowę po zmar­
łym niedawno weteranie).

(w) W ia d o m o ś ć  o  r e w i z j i  w  „O w i e 
id z i© * , którą miała przedsięwziąś policja zaks ąt 
Sami socjalistycznej treści, opartą była na mylnych 
pogłoskach. Rewizji w lokalnościach „3,viazdy‘ nie 
było żadnej t»V jak nie było powoda do takowej 
Natomiast odbyto rewizję w administracji ruskiego 
pisma literackiego „Druh“ .

(J l io d n ih  na ulicy Pańskiej, wmio jcu g-izie 
się skręca ua Rury, byłby wcale pożądanym, zamiast 
jakichś kamieni, czy też szatr i kapkami nasypanego 
by przechodzień mógł sobie zażyć przyjemności siL- 
kania z kamienia na ka nień, co wesolem jest moZe 
dla linoikoków, nie zaś dla pewnej staruszki, która 
dziś właśnie o południu, zmaszona ćwiczyć się 
tem salto mortale, dobrze się potłe kła upadłszy na 
ziemie.

Na podróż dla p. Maliszewskiego
nadesłał ua ręce administracji naszej w.półkolega 
jego p. Wł. Z. z Mielca 5 złr. jako drobne wywza 
jemnienie się emigrantów, których w Szwajcarji pan 
M. wspierał często z poświęceniem własnych fandu- 
szów, a p. Roland 2 złr.

k r o n i k a  t e a t r a ln a .  W teatrze hr. Skarb** 
dzisiaj „Pozytywni/ komadja w 4 aktach J. Na- 
rzymakiego.

s t a n  p o w i e t r z a .  Dziś 12. czerwca +  26° R 
Dzień pogodny i bardzo gorący.

D o n i e s i e n ia  p o l i c y j n e .  W browarze 
Jnrk.ewic7- przy nlicy Gródeckiej zajęły się ladze 
w kominie dnia 11. bm. Ogień ugaszono przy pomo­
cy ikadeszłej do służby straży skarbowej, Szkoda me 
została wyrządzoną. —  Tegoż dnia nmieszozono o 
błąkai ą jedenasto-letnią dziewczynę Józefę Da- 
niolnh w szpitala powszechnym. —  W nocy na 9. bm. 
włamał się kłclziąj przez okno do parterowego mie- 
•skau Salomona W oIu Uuom. >tod 1. 8 przy ul. Sio-
necinej i skradziono mn menzykow sukienny koloru 
oliwkowego, czarną jedwabną i czarną sukiouiią ka­
mizelkę, koszulę znaczoną J. G ., 4 kosznle nieznv 
czone i 2 flaszki loka malinowego. Za poszlakowa 
nym o popełnienie tej kradzieZy Pawłem Romanin- 
kiom óladztwo w toku. —  Ajent policyjny Fitzner 
wyśledził 1 aresztował dnia 11. bm. Hryńka Wołka 
i Jaklma Olnjninka, którzy tegoż dnia skradli kwotę 
10 guld. spląoemn w miejscu pnblicznem Szmitowi 
Kitajowi. —  Dnia 11, bm. znaleziono obok cmenta­
rza Żydowskiego 5miesięczny płód dziecka, skutkiem 
czego wdrożono śledztwo. —  W policji złoZono ele­
gancki pnlaresia z branżowej skóry z notatkami; le 
tnią parasolkę z żółtej materji, 6 kluczyków, spo 
denki i kańanik dzienny; rzeczy ta znaleziono czę­
ścią dnia 11, częścią w nocy na 12. bm.

M r u k ó w  11. czerwca. Czytamy w Czasie: 
Korespondent nasz lwowski doniósł powyżej o rewi­
zjach i aresztowauiac 1 we Lwowie Fare (,sób podej­
rzanych jakoby o knowania socjalistyczne, czy t.eZ o 
stosunki z nihilistami. W  związku z tym wypadkiem 
jest zarządzone ze Lwuwt. aresztowanie w Krakowie 
wczoraj p, Henryka ŁLigona Wróblewskiego z Bll- 
zina w powiecie opocayńskim, który na Półwsin Zwie- 
rzynieckiem był tiiarzem gminnym.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiell. o- 
trzyuuał od hr. Konstantego Przezdzieckiego wiele 
rysunków starożytności, oraz próbki tkanin z czasów 
dawniejszy , od p. G. Ossowskiego rysunki urn 
tły irJ °d}W y «h  przez niego v- Gościeradzu.
od p. "soldowej mapy z atlasu Hommana; od 
p. . krzyneckiego fotografjs odrzwi z katedry 
ęiayo lej z datą 1487, Oprócz tego wielu autorów 

nadesłało swoje publikacje archeologiczne.
14 10. czerwca. We czwartek dnia

• 1 m* odbędzie *i$ w sali Towarzystwa mnzy- 
cznego w Przemyśla Y III wieczorek muzykalny se­
zonu zimowego 1876/7 pod kierownictwem dyrektora 
artyij? p. L. Dieta, Program: 1. Vivalal Antonio, 
oonats z 17. wiekn. Skrzyp- e i fortepian. 2. a) 
Mendelssohn. „Wiiam clę*, b) Moniuszko. Wyjątek 
z „Widm“ , dnety na sopran i alt. 3. a) Ernst. An- 
daute, b) Taborowski. Yalse de Salon, skrzypce. 4. 
Roi. Gawęda przy kominie, deklamacja. 5. Schubert, 
kndanti eon Yariazioni, kwartet smyczkowy. 6. We­
ber. Romans i arja z op. .W  my strzelec14, sopran 
z towarzyszeniem violi i fortepianu. Początek o go­
dzinie 8

Ż ó ł k i e w  5. czerwca. W przekonaniu, Ze ilu­
minacje nie zawsze megą być poczytywaue za wyraz 
solidarnie odczutej sympatii mieszkańców dla sprawy, 
dla której bywąją urządzane, lecz są najczęściej wy­
pływem moralnego przymusn i dla tego na podobne 
manifestacje z małemi wyjątkami nie należy w ogóle 
kłaść wielkiej wagi, nie p odnosiłbym wcale rzeczy o 
odbytej u Żółkwi takiejże manifestacji z powoda 
niedzielnego jubileuszu, gdyby nie rzadka okoliczność 
iż w takowej tutejsi itarozakonni wzięli > własnej 
inicjatywy jak nąjobszerniejszy udział. Za ten objaw 
solidarności, wypływającej z rzetelnej ezci dla jubi­
lata, należy im się najszczersze uznanie, żywo odbi­
jające i ię w umysłach całej ludności obrzcściróakicj, 
tem więcej, te mnszę zarazem dla chluby tychże eta- 
rozakonnych z przyjemnością skonstatować, iż również 
we wszystkich innych eprawach pnblicznych nie od- 

od chrześciaf -kiej ludności,_   łączają się od chrześeiaf.skiej ludności, czego aaii
redjffów, 6 pułków jazdy, 11 baterji po- j najlepszy dowód przy sposobności dokonanych w r. 
1 pułk artylerji (furteciaej zapewne) 1873 wyborów do rady państwa, później do sejmu,

mało.azjatycki, 1 kompan ja wperow, 2 bataijo-" a niedawno do rady powiatowej, glosując solidarnie 
now redyfów le j klasy, *3 baterje rezerwowe, z par*ją narodową.

W ie d e ń  11 uzerwea.(Kronika wiedeńska.)
Rudolf Falo, znany aitroucm opuścił w tych dniach 
Wiedeń udijąo się w podróż do Ameryki południo­
wej. Celem .ego podróży jest Yalparaiiu, gdzie prze­
pędzi dwa lats obserwując wolhaay na wybrzeżu za* 
ohodniem. Cesarz zezwolił na wybudowanie przy 
uniwersytecie pragskim osobnego gmnchi nr instytut 
fiskalny. Kossta gmachu wynoszą 330 000 zł. — 
O kontrabandzie w browaTze Drehera mamy b!iisze 
szczegóły Już w r. 1870 pewien dymisjonowany 
urzędnik węgierskiego ministerstwa finansór, zrobił 
doniesien.e, Ze w browarze w Sioinbracu wyrabiają 
wiele piwa, za które nie płacą podatku. Śledztwo 
wówczas pozostało bez rezultatów. "W r. 1874 nad­
szedł powtórny dunos, ale i tym rażeni śledztwo dc 
mozego nie doprowadziło. 'Wreszcie w r. 1876 dy­
rekcja skarbu po potrójnem zawiadomienia aayshnła 
lewniejszy pnnkt oparcia. Wdrożono energiczne śledz­
two, któLem dotychczas się zajmnje wydelegowany 
radca finansowy z Szegedynu, Jbtoznmie się tamo 
przez się, Ze szefowie tej firmy światowej tak w 
Wiedniu, jak w Peszcie czynili co mogli, aby spra­
wę tę przygłuszyć. Jednak minister finansów Szell 
oświadczył krótko, Ze systematycznego zubożani* 
skarbu nie pnści bezkarnie. Naaamprzód wzięto się 
do rawizji książek w Steiabruchu, wkrótce jednak 
przekonała się komisja, Ze większa ilość najważniej­
szych ksiąg i to odnoszących się do najświets,"}^ 
perjodów, została zniszczoną. Ze śledztw* ponaźalo 
■ię, Ze ilość nieopodatkowanego piwt wynosi 40.000 
wiader, a szkoda wyrządzona skarbowi 120.000 rł. 
Ptaale wynosi najmniej cztero- a najwięcej ośmio­
krotną sumę.

P a r y ż  8 czerwca. ( D i o b i u z g »  parysk ie . )  
W  tych dniach wydarzył się tn mały ggandalik w 
towarzystwie literackiem. Niejaki p. ldeville zgłosił 
się do komitetu o przyjo°Je g c , popierany według 
zwyczaju przez dwóch innych członków, nazywanych 
chrzestnymi rodzicami; a którymi na ten raz byli A- 
leksander Dama* i Ksawery Auhryet. Otóż komitet 
nad wszelkie spodziewanie odrzucił Kandydaturę pana 
deyille, o Ua się zdaje z powodów nie litera-Ach 

leci politycznych; jegomość teL bowiem będąt w Al­
gierze prefektem, odznaczył się jazo zwolennik ,mo 
ralneg; porządku“ czynnościami barwy najzupełniej 
reakc tf,ej. Pp. Alekt. Dnoas i Ksaw. Aubryot u~ 
rażer9 aieprzyjęsiem j1 .Dl* > sami podali a*e de 
dymisji z towarzystwu, prry>1Bem P- Aubryei w liście 

prezesa towarzystwa t  lde pewnąj słu iluo« 
wyznaje, it  nie witdni^ dotąd, Ze wazyaoy attfin 
rzyazeni powinni w »r.n~wać jedne i te i me 
lolityczne.

Urocz] ji śi setł*go przedstawienia sztuki „Ba- 
w teatrze Gymi oit. ax fyśoi i dyrekcg

tegoż teatru ? dług przyjętego w Pirytu Z7?yc**jn 
wspólny nezią, i  •% ma/ą odmłaflYV *  “ *• ^
się po "duowiiib na wieczersę* t - ®r*ed spektakle! 
wyjec ̂ ło  omr.,Annami dc Bulońskiego lasku na enn.-
danie: '  , . ' .

Stronnicza zaciekłość w Franąji dochodzi obe*. 
cnie do komioznoścl. Tat np. Figaro dziennik 
konserwatywny i raakcyjny, gorzko ubolewu n* r“

ba1



DZIENNIK P0 IJ3KI t
i„  konier jpatjśei skwapliwie czytują dzienniki libe- przerwał ciąg dalszy, w którym dokumentami -da-K ^ ° « hu do gotowsms 
ralne i rew óicyjne. Powodem tych ubolewań nie jest swoje poprzeć zamyśla. Nad tą kwestją wszczęła sie wyki 
obawa aoy stronnicy „moralnego porządku" zarazili dyskusja, w której brali udział prof. dr. Heyzmann 
sie ich’ rewoiucyjnemi zasadami, ale że tym sposobem,i senator dr. Hoszowski. W  końcu przedstawił se-
zmni jsza sie dochód prasy konserwatywnej i to na 
korzyść prasy lioeralnoj Gdyby, woła Figaro w stron- 
niczem uniesieniu, konserwatyści pod tym wzgledem 
naśladowali republikimow w ciągu jakich 5 mlesieiy, 
bylibyśmy pewni wygranej.

Straszliwy wypadek wydarzył sie tu niedawno. 
Kompanja zlot ina z dwóch metczyzn i jednej kobie­
ty zamówiła sobie śniadanie na wyspie Grande-Jatte, 
a ponieważ pogoda była prześliczna, postanowiono 
przedtem jeszcze przejechać sie w łodzi po rzece. 
Puszczono sie naprzód w góre a potem z biegiem 
nurtu ku budującemu sie mostowi. Tam łódź uderzy­
ła o jeden z palt w i pękła na dwoje. Mężczyźni i 
kobieta wpadli do wody. Z mężczyzn jeden tylko u- 
miał pływać. Na srzyk tonących poczęto im podawać 
sznury i tyki. Tym sposobem uratował sie meż- 
ozyzna nie umiejący pływać, gdy tymczasem drugi 
zanurzył sie kilkakrotnie, by uratować kobiete. Po 
fciikn próbach wypłynął wreszcie na powierzchnie z 
rądośnym okrzykiem. Beka jego pochwyciła ciało tej, 
którą kochał. Tu jednak nagle radość ustępuję miej­
sca rutpaezy: wyciągnięta kobieta nie była kochanką 
wybawcy, ale irupem innej zupełnie nieznanej mn 
osoby. Zwłoki kochanki odszukano dopiero po kilka 
godzinach.

C u r io s u m , ale nie wesołe. W  ogłoszeniach 
„towarzyska wzajemnych ubezpieczeń od gradobicia 
w Moskwie,* przez warszawskie gazety podanysh, 
czytamy miedzy innemi podpisami n&alepnĵ ce nazwi­
sko: St ani s ł aw ksi ążę  Lubomirów

Nie zdaje sie to być pomyłką drukarską; wiec 
ozemŻA jest ? Poczekamy jaszcz*, na dalszy ciąg cgło 
szeń, w daissych mote bedcie „Lubomirski" zamiast 

Lnbomirow,* a tymczasem podajemy dosłownie listę 
JJ. 0 0 . i JJ. I W .  założycieli, tak jak Wiek po­
daje: Jas Bromirski ,  Mikołaj Ignatiew,  nad­
zwyczajny poseł w Stambule, Arkadjnsz książę Jas- 
ts u p o w, Stanisław książę Lubomirów,  Adam hr. 
Rzewuski ,  generał adjutant J. Ces. Mości Impe­
ratora “Wszech Rossji, Kazimierz hr. Stadnicki  
i Józtf Ezat i low,  prezes cesarski towarzystwa 
rolniczego w Moskwie; jako dyrektorowie „towarzy­
stwa ubezpieczeń wzajemnych** podpisani: Paweł
W a s i l e w s k i  i Mikołaj Dieragin.

w) W i e lk ie  n ie s z c z ę ś c ie  zdarzyło sic 
we czwartek w B a t h w Anglji, gdzie sic teraz 
odbywa licznie nczebzczaca wystawa nlnicza. Most 
wiążący, na którym znajdowało się około 200 ludzi 
płacących myto, załamał sic i runął z wszystkiemi 
osobami w rzeke Avon płykącą pod spodem nę. 30 
Btóp. Siedm o»ob zcituo zabitych, wiele poniosło 
dątkie uszkodzenia, a o  w*s porwała wrąca rzeka.

(w) A le u t u t  a d w o k a t a . Pałac sprawie­
dliwości w Lyonie był w środc widownią krwawego 
zamachu. Adwokat Cabaud właśnie wychodził z sali, 
gdy wtem koleba jego niejaki Santaiier dał do niego 
-p.ła z pistoletu. Sprawca zbrodni schwytany na­

tychmiast oświadczył, gdy mu wymieniono imic ofiary, 
że sic pomylił z powodu swego krótkiego wzroku, 
cMBial bowiem zastrzelić innego adwokata nazwiskiem 
Poidebard. Zachowanie sic napastnika było tego ro- 

' duj u, że musiano go odesłać do szpitalu celem ob­
serwacji, czy nie jest obłąkanym. P- Cabaud, ojciec 
licznej rodziny, został śmiertelnie trafiony w glowc 
i umrzeć musi.

(w) 1*. P a u lin a  L u c c a ,  słynna śpiewa* 
,rL (jpnt - aa woj rswtra. u_ -w- u«u.uiiun

tauaoh w stepowała w Pradza, gdaie też rozpoczęła 
swoją artystyczną kar̂ erc. Po drugim akcie oj >ry 
„Hugenoci", w której śpiewała na swOj bonefis po­
żegnalny, zjawiła sie deputacja na scenie i wi eozyla 
jaj podarunki Niezliczone tłumy zgromadziły sie 
przed teatrem, aby słynną prymadonne odprowadzić 
i * prze istawieaim du domn, pani Luoca uniknęła je­
dnak owacji i udała sio bocznemi uliczkami do mie-

kretarz nadesłaną przes p. Fryderyka Papó j prace 
pod napisem: „Polityka pohka w czasie npadkn Je­
rzego z Podiebradu wobec kwestji następstwa w 
Czechach w latach 1466— 1471“, którą komisji hi- 
storyrznsj do rozpoznania przekazano.

Owsa krajowego 
rossyjekiego

111—132
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Ostatnie wiadomości.
_____________     Według pewnych wiadomości Mośkwa lipo-
Dz1fl.ł r o l l l l C Z y .  (wiedziała kolejąn galicyjski m transporta po-

, ,  . . I trzeb wojennych na 20,000 wagonów. Dotychczas
Od kilku już lat, gdy nadeno zi pora m ycia' samych lokomotyw przewieziono przez Galicje 

strzyży wełny, ponawia się w pismach, zwła- do Rumunji przeszło 40.
Moskwa ma już nad Dunajem marynarzy i

II v k . i  o s ó b  nutarły*cli we Lwowie od 
21. do 31. mąja Tyniecki Jan, były mosieznik, na 
nwiąd starczy, 73 1. Dacko Ewa, żona zaiob.,

szcza zagranicznych, kwestja strzyży owiec nie 
mytych i prania fabryczm go. Wiadoma to rzecz, 
że podczas jarmarków wełnianych nie ma prawie 
partji wełny, którejby nabywcy nie mieli czegoś 
do zarzucenia i ni? starali się, rzukomo z po­
wodu niedomycia, obniżać jej ceny. Propagowano 
przytem gorliwie mycie noryczne, czyli sprzedaż 
weluy niemytej, jako rzecz najkorzystniejszą dla 
producentów.

Pomysł ten mógł się spodobać niejednemu 
ziemianinowi- Mycie wełny jest rzeczą wielce 
uciążliwą, a przytem nie wszędzie na wsi istnie 
je  woda czysta i w dostatecznej ilości. Że je­
dnak lepiej jest samemu, choćby w najtrudniej­
szych warunkach, zająć się tą czynnością, ani 
żeli sprzedawać wełnę niemytą lub powier*«ó 
ją fabryce do prania, o tern pizekonywa fakt 
następując podany w pewnem piśmie rulniczem
niemieckiem:

„W  końcu grudnia r. z.— pisze pan v. K .— 
dałem ostrzydz 220 sztuk owiec i skopów, od 
cztero do pięcioletnich, dobrze utrzymywanych, 
które przez parę lat ostatnich dawały, czego 
dowodzą moje rachunki, po trzy finty wełny 
mytej, przecięciowo ze sztuki- Przyczyną strzy­
ży zimowej było to, że przeznaczyłem ową gro­
madę na wypas. Ze strzyży owych 220 sztuk 
(po upływie 7 ’/a miesięcy od strzyży ostatniej) 
otrzymałem 1.042 funtów wełny niemytej, któ­
rą sprzedałem fabryce, do obrachnnku po wy­
praniu.

Kilka dni temu nadszedł do mnie z fabryki 
list uwiadamiający, że po praniu pozostało czy­
stej wełny 162 */, funtów. (0

Rozumie się, że tak fatalny rezultat poło­
żono na karb potu i kurzu, a ponieważ wełnę 
opróoz tego nazwano krótką (pomimo wyżej po­
danego rezultatu strzyży) więc fabrykant doniósł 
mi, że nie zdoła jej sprzedać po cenie wyższej 
jak 110 tal. za cetnar.

Ztąd wypada rachunek następujący: 162 
funtów wełny po HOtal., 17820 tal., koszt prania 
24 tal., komisowe 3 tal., pozostaje 151 tal., czyli 
dochód z jednej sztuki wynosi 20 Vs sr. groszy 1 

Gdyby mi te 220 sztuk było padło w listo­
padzie, to otrzymałbym za skóry co najmniej 
talara ze sztuki i oszczędziłbym całomiesięczną 
paszę, tak, że rachująo lekko, straciłem na pra­
niu fabrycznem około 120 talarów-“

Oto próbka zachwalonego prania wolny w 
fabrykach. _______________ (C- d. n.)____

Sprawy gospodarcze I handlowe.

na

zaro- 
dsincie ogro-

Anna, wdowa po 
Meisal* Aron, d sit cię handlarza, na ospę nioszczep , 
6 m. Jaremko Józefa, duecie drączkarza, na kor, 
8 L Fom»»b Józef, dsiecie parobka, na kar, 1 rok. 
Białaczek oki Jan, djetarjusz magitLaiu, na sucho.y 
płuc, 89 1. OhrnpoHicz Apolonja, żona nauczyciela 
m d l ludowych, na gruźlico płuc, 33 1. Ratki Ru- 
dolf, p̂ ow. urzędnik djrikcji skarbu, na gruźlicę 
płac, 40 1. Jarosz Michał, dziecię nieślubnej 
bnicy, na kur, 8 m. Hchatfcr Antoni, 
dui*fc, na, kur, l 1/* r- Gutkowski Józtf, syn 
rerpiąjenta straży, na espe nieszczcp., 5 1. Donn 
Ettel, dzieci* drukarza, na ospę nieszczep, 3 1. Ro- 
senthai Markus, duchowny izraelita z Egiptu, na za­
nik schyłkowy i wypnkline, 72 1. ^  jiyniec Jakób,
parobek na tyfus i zapalenie płuc, 30 1. Bchier An­
na, wdowa po knpen, ua nieżyt żołądka i kiszek, 
57 1. Finklsr Lea, dziecie kupca, na kar, 1 rok. 
Bcimmer Emilia, żona c. k. nadradcy sądowego, na 
wrzód dręczący żołądek, 40 1. Mazurkiewicz Józef, 
ksiądz rz kat., na zapaleń e płuc, 34 1, Winiarska 
Muja, dziecie dozorcy więź ni, na kur, 9 m. Paik 

córka wdowy po elewie telegrancznym, 
u  knr, 8s/4 1. Bazylewiez Józefa uziecko, na zapa­
lenie płuc, 2 7, 1. Charoba Franciszka, właścicielka 
realności, na gruźlicę, 32 1. Margasz Anna, żona 
c. k. urzędnik. na gruźlicę, 36 1.

OgłWMcenla o rsra e w e  „Gaz. Lwow.u z 11. bm.
tu oy io je . dealność pod 1. 3 w Złotowie. — Resl- 
loić pod 1. 26 w Buds) ain (powiat Krakowiec). Ldcytsnt 

ol włościański). —  Dobra Łytmaiu i Pleśna (powiat 
u-bpwj. Cena wywołania 46.889 zł., wadjum 2000 zir. 
mlność pi d 1. 27 w Łąkach (powiat Radłów). Cena 

? -wołania 1 auO zir.

Dział literacko -artystyczny.
Akadem ja  umiejętności. 

w  ż: 9. b. m. odbył wydzhtł ua toryczno-filozoficzny 
AkaJbłuji amiejg ci mieaieczne posiedzenie. Prof. 
dr. Burzyński w ‘dalszym ciągn swej pracy o zna­
cz nim Deoymów i Narokników w dawnej Polsce, 
osy tał eseść drogą: aO dzieaiecime munarssoj", w 
której opierając sią n> pierwszem wydania dśieła 
Marc1'  t Kromera: „D vorigine et rebus gestia Po- 
łoniae* z r. 1555, twierdził zgodnie z Naruszewi­
czom, Ostrowskim i Hildom przeciw Czackiemn i 
Miączyńskiemn, pit/ącym o dziesięcinie w Polsce, 
żfo instytucja dziesięcin' me jest instytucją czysto 
chrzAs. idńaką, lecz że już przed przyjęciem chrze- 
śeianjti a jako obcy naby-eS. znaną byłu w Polsce i 
to jako dochód saarbn mouarszrgo. W pn ^dmiocie'

G dańsk 9. czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe). 
Powietrze mieliśmy w tym tygodniu po większej części 
gorące. Stan zasiewów, dla których jednakie nieco de­
szczu jest pożądane, pozwala dobre rokować nadzieje.

W Anglji panowało powietrze chłodniejsze i dżdży­
ste, pod wpływem którego wegetacja nie tan korzystne 
robi postępy. Na t»rgi angielskie była - w tym tygodnin 
krajowa pc- en_oa mało dowieziona, zkąd wnosić należy, 
że producenci jej jni nie wiele posiadają, natomiast do 
w oz obcej pszenicy większe przybrał rozmiary, a z pły­
nących ładunków nadeszło 38. Targi tamtejsze były w 
tym tygodniu spokojne i niezmienne, właściciele pszeni- 
oy żądali za nią dawniejsze ceny, lecz młynarze nie wi­
dzieli potrzeby do płacenia takowych i dalszych zaku­
pów, gdyż chwilowo są dostatecznie zaopatrzeni, a zmy­
ślą, że przez woji ę wschodnią dowozy z morza Czarne­
go ustaną, jut sią oswoili, przedewszystkiem zaś dlate- 

obeouiH d„ać dużo jeszcze jest w drodze do An- 
chocisż z drugiej znów strony zauważyć należy, że 

kwantum to na przyszłość przez dalsze eksportowanie 
będzie uzupełnione. Jjj a> m znajdowało się W 

drodze do Anglji 983.000 kw. pszenicy, w porównaniu 
1,243 000 kw. w tjm samym czasie r. z., a ogólny import 
Auglji wynos.ł od 1. stycznia du 26. n.aj„ r. b. 16 368.304 
ctr. pszenicy i 13,024.702 otr. mąki,  w porównaniu 
17,919.106 ctr. pszenicy i 12,832.696 ctr. m4k, w 
mym czasie r. z. W tyg.dnm do 26 z. ffl. WJnJSił m 
port do anglji 1,209.699 ctr. pszenicy , 26,266.203 ctr. 
mąiu, w poro,vnauiu 667.303 ctr. pszenicy i lby 470 Ur 
mąki w tym aaioym cza»>c r. z. Dalszy ok»port a atlan- 

C. k. tyckich porto .v Ameryki do Anglji wynosił tylko 10.600 
kw. pszenicy, w porównaniu 116-000 kw. w tym samym 
tygodniu r. z., podczas gdy lialdornia w tym tygodniu 
r. b. mu uie easportawąła, a 15.000 *W. psżeriicy w ze- 
szłym roku w tym tygodniu. A nadeszły oh ł.duuków 
pozostało do 7. bm. w i.oudyu.0 20 mesprzedaaycb.

Dundyn notować w poniedziałek krajową pszenicę o 
1—2 p. wyżej, obca bez pokupu; w środę był ^am- 
tajBzy bez wszelaiego ożywienia. W Liwerpolu panowało 
usposob. ecie stałe. W łlull okazy wała się tendencja zwyż­
kowa. Leith niezmiennie, również Mowy Jork. W Kati- 
iornji targi zwyżkowe, we Francji chwiejne. DelgJ* miału 
usposobienie e~iłe, bez odbytu. W iiulauuji doznały ceny 
zniżki. W Miemozech południowych targi spokojne, • W 
Austro-Węgrzech przy uadziei dobrego żniwa zniżkowe. 
Berlin początkowo znacznie zniżkowy, podwyższył W 
końcu tygodniu.

Na naszym targu zbożowy m panow.ło z wyjątkiem 
poniedziałku usposobienie nader słabe, mimo szczupłych 
dowozów. Easporteizy nasi nie bęjąc cenami innemi do 
kupna zachęcani, wstrzymywali się z zakupami; zresztą 
ceny nasze są stosunkowo za wyaokiejotzoze, aby można 
korzystnie eksportować. Kupowano tylko po znacznie niż­
szych cenach, tak że stopniowa zniżka tego tygodnia 
do 7 p. wynosi. Obrót tygodniowy pszeuioy wyni au 1700 
ton wyłącznie znacznych partyj moskiewskiego ziarna. 
Zyto tylko na konaumeję kupowane, me doznało zniżki 
Jęozmień słabo i tylko w wyborowych gatunkach sprze­
dany. Groch bez pokupu. Rzepak bez obrotu.

Tłacono za 1U00 kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy rossyjskiej 118— 124 kilogr. 200 -225  marek. 

» lepszej — b _
czdrwonej __ __
P»trej 127 „ 245 *
jarej 123-128 „ 240 „
biUej _  __

majtków z floty bałtyckiej, zadaniem których 
to marynarzy i majtków jest ułatwić przeprawę 
jako też zwalczać tarecką flotylę danajaką. Oka­
zało się wszakże, że ks. Mikołaj za mało za­
brał z sobą tego roazaja wojSKa, gdy dnia 8. bnu 
wyprawiono nad Danąj pospiesznym pociągiem 
jeszcze jeden oddział marynarzy. Oddział składa 
się z ochotników kronnztackich i petersbnroki. k 
ekwipażów morskich; liczy przeszło 200 lndzi, 
przeważnie z załogi pancernika „Sewastopol," 
którego też komendant, kapitan 1-szej rangi i 
fligiel adjntant carski Szmit, został naznaczony 
dcwódzcą. Szmit ma być doświadczonej zdolno­
ści i odwagi człowiekiem. Wedłng Gołotu ma 
byó to kuidydat ua nowego bohatera w rodzajn 
Dnbasowych, i ma jnż co niemit ra orderów, me­
dalów, szabel i gratnlacyj carskich za liczne 

poawigi*, czyny, roznusitemi dokonane czasy."
Inne wiadomtóci nrzędowc moskiewskie:
Część garnizonu moskiewskiego, wystąpiwszy 

z Ardahann pod dowództwem pułkownika K o­
marowa 1 go czerwca, dzięki nadzwyczaj szyb­
kim marszom, na dragi dzień spędziwszy Tur­
ków z pola, zajęła bez wystrzałn Fleniaki i Oltę, 
przyczem wpadło w ręce nasze dużo zboża, na' 
mioty tufockie i znaczna iioso patronów wras 
z 2000 karabinami. Lndnośó przyjmowała ^as 
wszęuzie po przyjacielsku. Czterotysięczny od­
dział tnrecki, składający się z piechoty i arty- 
lerji, cofnął się pospiesznie ka Erzeram. —  
M a e ra  7. czerwca. Główna kwatera moskiew 
ska przeniosła się z Zaimu do Macra, bliżej 
Erzei umw; dziś oczekiwany tu jest wielki książę 
głównodowodzący na Kaukazie w Małej A zji.— 
f l o w o - C z e r k a s k  8. czerwca (w Ziemi Doń­
skich kozaków). At&man kozaków tylko co od­
był przegląd ostatnich jnż bateryj kozackich, 
które jeszcze nie wysłano były Ra plac boju. 
Baterje te niebawem ruszają w pochód (zape 
wne na Kaukaz); stan ich doskonały jenerał 
Liszyn dowodzi artyieiją dońską.

O powstaniu Kaukazkiem dzisiejsze peters 
burskie pisma uukzą. Widać, że uie mają co 
dobrego donioso.

Izba turecka przyjęt* w pierwszem czytaniu 
projekt do prawo o pozyczoe wewnętrzne. P o ­
życzka ta ma byo emitowaną w wysokości o mi 
lionów lirów tureckich, oprocentowanych po 10
od sta k amortyzowanych w ciągu lat 12; kwotę
tę mają złożyć wszyscy opodatkowani, właści­
ciele uieiuckomoóci, kupcy i uizędmcy.

Dnia 28go zm. w Luksemburgi władze rzą- 
we tamtejsze, przyarebztowały na stacji Bettia- 
gen pociąg składający się z 9 wagonów, cały 
napchauy wojenną kontrabandą. W ióu  6 dział. 
6 kartaczownic i 900.uOO ładnaków. Piękny ten 
transport szedł ze składów artyleryjskie! z Lu- 
dwigsburga w królestwie W ir tembersJdem, a prze­
znaczony do Antwerpji, czyli prawdę mówiąc 
do Grecji. Przewóz podobnych rzeozy po drodze 
luksemburskiej każdego powinien zadziwić swoją 
śmiałością, bu przecież wiadomo wszystkim, że 
rząd berliński, tj. jeneialna dyrekcja koleji pań­
stwowych w cesarstwie nienueckiem, zabrawszy 
roku 1872 w swe ,ręce koibje luksemburskiej, zo­
bowiązali się aajuroczyściej, stosownie do ugody 
londyńskiej z roku 1866 mgdy krajem luksem­
burskim nie przewozie choćby funta prochu.

W  Amieus Gambetta przyjmowany był w 
przeszłą sobotę z wielkiem uniesieniem. W  mo­
wie mianej podczas bankietu powiedział, iż jest 
przekonany, „e obron*, praw zgadza się z życze­
niem laaa. Cuvillieur-Eienry pisze w dziennika 
XIX .  tiiede, że AuJinret me miał ndzi&łu w ak­
cji państwowej 16. maja. Oświadcza on, że ma 
na to dowody.

Donoszą z Paryża, że Derby oczekuje na 
depeszę Andrassego, która ma zawierać w sobie 
uwagi tego ostatniego nua planami m oskiewski­
mi. Yuglja nie pozwoli flooie moskiewskiej, znaj­
dującej się na oceanie bpokojnym, płjnąo przez 
Su^z.

Prasa berlińska zamieszcza telegraficzne in ­
formacje z Petersburga, według których wszy­
stkie p o g ł o s k i  p o k o j o w e  ui e  m a j ą  pod -  
s t a w y ; .Nie ma mowy o pokoju, dopóki Mo- 
dala* uie huW4li Turcji i dla tego też rząd czyui 
pobór r S u ° Wa“ a w0-)enr*e 1 zasądził nowy

A l e k s a n d r  j a  11. czerwca. Wojska 
egipskie odpłynęły zt^a na 10 parowcach1 
egipskich pod eskorty wojennych okrętów ■ i ^ fl‘^ ^ rweKred' 
tureckich. „ Ang.-Austr. B.

B u k a r e s z t  11. czerwca. Na posie­
dzeniu senatu przywódca partji umiarko­
wanej Boeresco przedłożył sprawozdanie o 
projekcie emisji asygnat hipotekarnych, i ! 
wniósł następujące zmiany: W prywatnych; 
stosunkach papiery te nie mają mieć kursu! 
przymusowego, jedynie tylko przy wypła-J 
tach i ządowych. Asygnat^ mają byó w trzecn' .
latach z obiegu za pomoo* fun-J T  S Ł Ł T B S Ł ,  j.
JU SZO W  uzyskanych ze sprzedaży dóbr rzą- Brodczsk z Dembows, J. Cywiński zOsłowiec, K Sucho-
dowych. Wvkunno ir-h nastani o 10 t»rc. so*n°w«, H. Szeliski z Płuuhowa, J. Vivien zjA- . J len nastąp  ̂ P Poznania, K. Zaklika z Hawłowic, A. Oliżarowfa zzakor-
wyzej nominalnej wartości. ¥ msterstwo donu, M. Praeer z Kijo* , H. Z,laaińaki z Gram.
oświadczyło, to się zgadza na te wnioski.

JS U R areS iZt 11. czerwca. Kogolnicza- huber ze Skwajcarji, Z. Schlesinger z Manhaim

162 50 
138-80 
69 —

Unionabank . 46 — 
kolei Kai -Lud. 212-M 

a Półnooa. 186- -  
a Pofc dn. . 79 —  
a Alfólda. . 101 —  
„ Elibisty 141 —  
a Lw.-Ca. 100* -  
,  W m  Pół. 97-21 
a L cli- . 103-78 
a Albrechta — •—

Uns Staats-Ob.. 1877 
Gaho. Indemnicacya 85'— 
1864 Losy . . . .  131 — 
Siedmiogr. kolej* . . —■— 
Verkehrsbank . . . 77-— 
Tnreokde Loar . . 12-50 
Weg.-Gal ko"rj' . . 88'—
Banbank-Aotl^ . . — •— 
Staatabahr . . . .  227-25 
Bankrerein. . . .  68 — 
Wigierskie Losy . . 72'50 
Reiohamark. 31-65
Roasyjikif oankaoi] 1-85

Usposobienie: spokojne.

no ma ustąpić z ministerstwa a jego miejsce • 
zajmie Ghika

P etersburg 12. czerwca. Urzędowy 
telegram z Plojeszti dnia 10. b. m. donosi: 
Wczoraj bombardowali Turcy z Buszczuku 
Kalarasz i roboty moskiewskie pod Giur- 
gewem. Moskale nie ponieśli żadnej straty. 
Wszystko dobrze. Dunaj zaczyna opadać.

Urzędowy biuletyn z Kurukdaru 9. b. 
m. donosi : Moskale przedsięwzięli rekonen- 
sans szańców odpolowych pod Karsem. 0- 
gień działowy fortów nie wyrządził nam 
prawie żadnej straty. Mieszkańcy różnych 
zajętych miejscowości oświadczyli, że się 
poddają. W  zajętych prowincjach zaprowa­
dza się administracja moskiewska.

Petersburg 11. czerwca. Główna 
kwatera korpusu pod Karsem przeniesiona 
z Zaim do Maszry. Główna kwatera armji 
naddunajskiej wkrótce będzie przeniesioną 
do Bukaresztu,

L o n d y n  12. czerwca. Wczoraj gilda 
krawców dawała bankiet, na którym lor­
dowie Salisbury i Derby dotknęli kwestji 
wschodniej, i kładli nacisk na konieczność 
przestrzegania polityki pokojowej. D e r b y  
rzekł między innemi: Anglja musi byó go­
tową do obrony swych interesów, jeżeliby 
takowe były narażone, lecz największym 
interesem Anglji .iest utrzymanie pokoju.

Midhat pasza był na tym bankiecie 
obecny.

L o n d y n  12. czerwca Reuter Ojfice 
donosi z Aten : Zgromadzenie narodowe 
Landji postanowiło bronić swych praw z 
bronią w ręku, skoro Porta odmówiła żąda­
niom. Ogólne powstanie na wyspie jest bli­
skie. W  Epirze wybuchły również tu i ów­
dzie rozruchy rewolucyjne.

T eleg ra m  > ta r g a  « i ł « * .  WiAdeń II 
czerwca. Przystas ton« <ixit> ■ Galicji 2960. raaem 4969 
sztuk Płacono „ali^jakia po zL 62—55, węgierskie po 
słr„ 61—56-60, kolonwe 56—64 — 100 kilo.'

Kraysctofowior,  Cafe Stierbóck Leopoldstadt.
T elegra m y  zb ożow a  c dnia 11. czerwca. 
Wiedeń:  okowita pr. 10.000 liter-peroent zł. 88*00; 

Budapeszt:  pszenica (75 kilogł ) na wioan* zł. l l -l r, 
Ber l in:  Pszenioa tółta na uiaj-ozerwieo 251' 30, żyto 
lwu 16100. okowita 62-20; ozoceuin:  Aa os
maj-czer. 240 00, rzepak na wiosnę 292-00; Parył :  nikt 
159 kilo G4 60.

W ied eń , 11 czerwc 
Akoje Kroć ytowe . 14*2-80

a Anglo-Aosu. 69 —
a Unionabank . —-—
s Yererasbank. —‘— 20-frankówka

Usposobieni! : stale, ciche.

H o te l K n k o w u k k  R
W. Kułakowski z W losowa, J. Witósławski z 
sławią.

Ligęza z Krotoszyna, 
Wito-

P t t i ą g f  k o lc jw w e
Frzyohod>| do Lwowa:  z Krakowa o godzuisS 

minut 80 rano (pooiąg pośpiewy); o godz. 9 minnt SO 
wieeaór (pooi%g oaobowy); o godz. 10 m. 85 przed potm- 
dnib-i (pooiąg migmany) — Z Oker>nowler: o godz. 9 
m. 66 wieazor (p posp.): o godz. 8 m. 40 rano {p. za. 0 
o godz. Sm. 50 i , południu (p. wiec.z)— Z Słai ir -1 
wa: (aa Bwyi); o godz, 8 m. 36 wieazor i o godz. 8. w. 
51 rano. — z  Podwołoaayik (na dworsw w Podmotoza) i 
o fodz. 2 ■  54 .ano (p. oeob.); o godz. 8 m. 8 popoła- 
“ ‘•(P ' *■).■ *• dworzuu lwowski główmy: o g. 10 m 
88 wieczór (p. poap.I; o godz 8 « .  2| razc (p o«b .;; 
o godz. 8 m. 43 po południu (p. "*łfl* - i j '

Odohodi v ze Lwowa:  do Krakowa: o godz. 11 
m. 8 przed pótaooą (p. posp.); x  mxu 4 m. 40 rano (p. 
o a o t ; o godz. 4 m. 45 po południu (p. migu.) — Do 
Ozerniowieo; o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.); o godz. 11 
m. 25 wieozór (p. migzz.) — o godz. 12 m. 30 z południa 
(P- J — Do Stanisławowa : (na Stryj); o godz. fi 
m. rano i o godzinie 5 minut 68 wieczór. — 
Do Podwołouzyak: (z Podzamoza): o godz. U m. 
4 wieozór (p. osob.) o godz. 12 m. 11 w połudaie 
(p. augzz.); z głównego dworca o godz. 6 rano (p. posp.) 
o godz- 10 m. 87 wieozór (pooiig osob.); 11 a  4t> w po­
łudnie (poai%g mięai.)

(Pory tego rozkładu jazdy odnoazą a  do połaanie. 
peszteńskiego, — godzina 12 w Peszcie odpowiada godzi­
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

10 godz 45 min.
Akcje kolei Kar-Lud. 214— 

a a Połndn. . 89*50 
Banku Fr. Anat. —'— 1004

N i  ć  e  1 1 1  ■  e.

Największy wybór
PiernikdY t m m  wyrobn

p o le  et*

(jukiemia MtfLLEB A.

^ 0 ł 1Ł- czerwca. Z  soboty na nie- 
azieię w nocy puszczono pięo moskiewskich sta­
tków torpedowych przeciw pancernikom ture­
ckim, u ujścia Soliny (środkowego ramienia Du­
naju) stacjonowanym. Ogniem tureckim zatopiono 
dwa statki toi pedowe a osadę wzięto w niewo­
lę, inne wrociłj ku Kibir. Trzy torpedy eksplo­
dowały . me uszkodziwszy pancerników ture-

2  Ozarnogóreami pod Spiżem i Pogoricą 
ciągle trwa walka.

Kuktar pasza donosi z Erzerum d. 10. czer­
wca, iż koiamna moskiew^ta, operująca między 
Kars a Erzerum, wi óoiła znowu ku Kars.

B u k a r e s z t  11. czerwca. Dunaj jeszcze
jest w ezb ra n y , Me widocznie zauzyna opadać.

Moskiewskie hanouierskie uałowałj
zbliżyć się do tureckich Pauctu arków. Monitory 
wróciły do Nikopoh-

Gar zarządził w r J >jeszti paradę wojskową 
zgromadzonym około sieDie jenerałom odczytał

Wiedeń, 11. czerwca. 
Jod. dług pań. w bank. 61- — 

sreb. 66*85 
Renta «  złocie Tj 61
Losy pożycz, z r. 1860 110 76 
Akoje banku naród. 778 — 
Akoje banka kredyt. 142 SO 

Berlin.
Rossyjskie noty ban 218*») 
Akcje kredytowe . . 1-2) 60 
Lombardy . . . .  1*650 
Galicyjskie . . . . 8610

L on dyn ..................... 126 i C
Srebro ...................  111-26
20-frankówka , . 1006
Dukat oes. men. . . 6 93
100 marek niemieo. 31-66

Staatsbahn . . .
Kolei Ruzaurs) iej 
Austrjaokie banknoty 162 60 

Uspos.

12 90

ESljiPary*, 3°/0 r'3nty 69 60; Lombardy 16 '/—

poleca najtuniej

August Schellenberg
w e L W O W IE . 8692 1 -0

folwarkid e a ł m e .
do wydzierżawienia od 
1. lipca b. r. wPrzemy- 

skiem. Pola około 1000 morgów Wiadomość 
bliższa w Biurze wywiadowczem J. P  o 1 i ń- 
s e g  o we Lwowie. 4236 1— 1

,  v ys-rstr. szklist. 
a jasnn-prtrej 

Żyta rossyjakiego śwież.
a dolnopolakmgo 

Jęczmienia małego

131

120

255

155

*y«n na poparcie swego twierdzenia odwoływał sigj dwurzjdu^,
« t o d o  nąjpouaŹLiejsijcr aportu obcych, robie ; KołiBu czerwonej ,
ffijąojdk kwestji diiesifida, . dla spóźnionej pory)

sam depeszę, 
u in  K a r s u .

donoszącą o U p e l h e m o s a c z o ­

no  
100 k.
• 1

163—168

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Z koretpondancyjnego.

& t a m b u l  11- czerwca. Wczoraj zno­
wu przez cały dzień kanonada pomiędzy 
Ruszezukiem a Giurgewem. Z Azji nic no­
wego. Muktar-pasza znajduje się ciągle je- 

(szcze przed Erzerum. —  Dzienniki otrzy- 
Imały wezwanie, aby się miarkowały w wy 
rażeniach przeciwko Grecji.

Lwów, z Izby handlowej.|ż%dajg 
Dnia 11. czerwca.
I. Akoje za sztukę 

Kolei gal. Kar-Lud. &200zł.
a Łw.-Czern. & 200 zł.

Banku Hip. gal. a 200 zł 
a Kred. gaL k 200 «L 

jl. Lloty zaet. u  100 zł.
Tow. Kroć. gal. w. a. 

m w a 4 a 
a a a 5 „ a3aukn Łipote1'. galia 6*/,

Ul. Listy źłeźee n loo zł 
Gal. ZahL kted. włotc. fi*/,
Ogóla. roln. kred. aakł. dla 

ttaliBuk.6*/, lc. w 161.
Tow. kred. mieje.fi'/t w lfi L 

IV. 8fclt|l sa 100 sL 
J .wouaicacy »  galioyitk. 
FoźyoaU kraj. 1878 i  fi*/.
Loey miaata Krakowa. . 

a a Stanisławowa
V. Hausty.

Dukat holenderski . .
a earski . . .

20 franków. 4 . . . .
Pół imperjał roasyjski.
Rubel roasyjski srebrny 

s s par " *]
100 marek »**ucokk*
Srebru sa 100 sL . ■ ,
Kupoay w srob. se 100 «  

Y f i e ó t t . 9  
a'/, sjeda-dług P*ń»t.beak

jia t*  w słwio “ "i®  W *B Oblg.iadeas.8MLAaatr. 
a s ■ . '

.  a ■ ^ o y je b e
t ,  1 bukowińsk
d v 1 etetŁmiorr, rgg-poi.koL800fr 120sł.

Ustj Zaatame.
5«/, Bamku naród, listy 
i  ,  galicyjskie . . .

e ", gtd, śdtkł. kred. wfeśa 
Xew. krad. i*;g w Hi.
M Uai9

 ypdjBBfjp

214 
102 —
2i9 —
22  J —

83 74 
77 60 
8876 
8 7 -

88 KO 

91 SO

6 6 -  
91 — 
1550
20 -

69
606
1012
1040
180
ISO

S225
112-
11150

6 1 -
6 fi»
7270

10350
7425
8510

72 60 
88 —

płacą

21160
9850 

225 — 
2 IK —

62 75 
76 26 
82 75

° Domen państw. IjsO zł. 
PaiyozM i«tsryjso

f4 .os m potyoski a: 
pańatw. s r. 1860 

Loey potyoski z r.

8680
64 26
87 75

B7K0

9010 
8) -

8400 
89 — 
14 — 
18-

584 
6 9J 

10 -  
1012 
170 
184 

8125 
nu— 
100 50

0085 
0680 
7250 

108 
10225 
78 50 
85-  
82 26 
7176 
97 40

8689

1864
prem potycs. wegici 
Comorentc . . . 
Kredytowe . . 
Zegl, par. na Duaji 
bdeda Salsa . .

.  IjlH . .

hr. “s t-^ ś ^ s . . . 
aiasta Bady . . 
ks. W ladwagrlti 
hr. Waldsteia. . 
hr. Keglerloh. . 
Rudolfa . . . .

Banku naród anstr 
Zakładu kredytowego!
Zegługi par. M Dunaju 
Kolei północ. Ferćyaaad 

s n%dowąj t .  a.

88 50 
8075 
8 0 -

Foludaiowej 
Galioyjakiej 
Oseraiowieeklej 
Albrechta . .

, kaHMoUi COOsl.
( AUSUL-Fitarahru- 
, Koosycko-Bogsmił. 
a BiedmiogrodsHej 
, t^ańsk e; . . .
, wschód.' iręgierskL 
a austrj.-półnoo. ai o]

Francdaska-Jósefa 
anglo-anstrjao. . 

Zakładu sred. wggier. 
Baakn fraako-aastrjae.

Banka kred. nL
gaUefjl kiyatea.
|h) elMfuta

żądają płacą
.106 6. 106— £
189 26 133 76

296 — 293 —
108(0 108 —
lid 76 110 25

.120 — 11950

. !31 28 180 71

. 78 — 7250
22 — 211"

.168 — 10250
95 — 85 —
t9 — 8810
2610 r8 —
80 50 2960
2 7 - 20 40
81 — 8010
25 25 8475
2875 2825

. 1 3 - 1 2 -
• 1875 1850
r 11, _ 1250
.
• 777 — 776 —
.142 20 i42 —
.884 — S 3 2 -
‘  1805 1860
• 227 — 220M
. 1 4 2 - 1 4 1 -

8075 8025
.211 75 21125
.1 0 0 - 9950

9650 2560
MC8I0 1C8-

1 0 0 - 9950
■ E6 25 8575
. 82 — 8110
. 1 7 7 - 176 50

--  --
a 112 — 1 1 1 -
■ 121 — 120 —
. 70 — 6 i 6
■ 18175 181 60

i
* ___

* 1 55” 1 77 50

S psństwow. 500 fr. 
B Emisja z 1 . 1867 
a południow. 600 fr. 
,  Bony 1876-76 6%  
.  p.oF.lOOzł. m.l. 
■ a 100 zł. w.a.

» . w srbr.6°/b
a połud. pół mina 

6W, za 100 zł. w. 
a 5■/. w srebrse 
a galio. Kar.-Ludw.

809sł. w.a. w erb 
K  *a 100 eL 

. .
1 Lw.-Oter.źSałsl.

>  srb 1 ‘(B sa 100) 
tmlgja z r. 1801 

_ SledsB.200d.wA 
a ks.Radolfa800sł.

w ar. &•/. aa 100 sL 
uw. pragebds nrsem. 
tel. po 800 aL . .

W a l e t y ,  
esarskie korony .

, dukat na rap

sa 100 marek.

żfidają
66 —  

156 — 
146 — 
118 50

101 76 
9850 

107 60

8550

10275
9971.

75 2) 
72 M 
W9 —

74 K

601 
608 

10 06 
1260

11140

6] 75
1 H

65 50
154 50 
144 — 
118 —

10] 50
ł; — 

107 —

8450

*02 25 
J92J

7475 
7175 
9810

74 —

6 -
602

1006
1255

11025

1165
184

fb-lhP-
sastawne lej serji 

,  hejaerji 
kupon 

,  now» 
kupon 

likwidacyjne.
knpia 

warszaw.-wied..

.  .  IM

93 2Q 

8220

f t j j l  ■
9 6 -  
98 — 

185 V, 
82 80 

281 f ,
81»j8 8/>

»J L -
190 -



DZIENNIK P O I^ p .

P A R A S O L K Iy

damsJiie od 80 cnt. do 10 złr.

M i n i a r d i s ,  J P o i Ł t - ^ a c e s  i inne najnowsze 
Kiepinki do robói friwohtnwyoL, Wzorki, i Ceratkę 
gumową do tejże roboty; Szydełka. Widełka, Ludki 
i Pierścionki, N o ż y c z k i  as f a b r y k  a n g i e l ­
s k i c h  du haftu i do krawieeczy*ny, Gorsety pa­

ryskie od złr. 1*30 do 5 złr.

L iście du robienia kw iatów ,
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby 
w płynie i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
zieloną,, Pędzle, Sprężynki, Drucik, Szczypczyki, Pałe­
czki i maszynki wszelkie do odciskania kwiatów i liści.

Poleca snąny * taniości I doborowego Kowaru
M A G Z Y N  1 > A M S K I

E a 8 k a v «  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  s i ę  s p i e s z n i e  i  n a j a k a r a f n i a j . p r z y  u l i c y  H a l ' o l s i e j  p o d  1. 4 ,  w e «■«  i e .

!!MHa m atek!!
Niezawodnie skutkująca

czekolada
przeciw robakom

1 jz r c  a  1S e e m ó w
Pakiet 10 sztuk zawierający złr. 120.

Sprzedaje i rozsyła pocztą 
Aptbka pod i Węgierska Koroną“

j .  p u ł P i  i s A
w e  L w o w ie .

Skłaćv na prot/mcji: W Przemy­
ślu Józef Maszewski, apt.; w Tarnowie 
Antoni Tenczyn, apt., w Zbarażu E. Ę 
Kruh, apt.; w Bołszowcu u A. Wąso- [ 
wicz, apt. 4120 6—0 |

Wzywamy
p. M. Sadowskiego i Sp.

w  Ż ó ł k w i ,
który nie raczył na nadze trzy 
listy odpowiedzieć, by dłużną 
nam kwotę 70 zł 26 ct. niezwło­
cznie zapłacił 42341-3

Lwów, 12. czerwca 1877. 
y  F i * .  » < k n i > a r h  i  & y n .

we Lwowie.

iOOOOOOOOOOOOOOO 
i 5 0', t a n i e j  j a k  w s z ę d z ie , §

L, 
O
o  
o

2 8
. 8  MncoU

1 8

Storij i  żaluzje,
P a r a w a n y ,
D y w a n ik i ,  
A n ty p n J J iiiu , 
T e le g r a fy ,

poleca P. T. -Szanownej Publicznoś -

J. Christof
przy ulicy Kopernika 1. 2, Lwów. 

OOOOOOOO&uOuuuuuuUOuo

: -iii .

przez 4220 {2—0

I
Wychodzi zeszytami pięcio-arkuszowemi. 
Całość obejmie około 40 arkuszy druku. 
Cena w prenumeracie "  złr , w ładrej 
oprawie w płótno angielskie złr. 3 30. 
Druk ukończony zostanie w czerwcu- 
Po wyjściu ccn« bidzie podniesioną, 

ńdi-bs' Wydawnictwa:

KSIĘGARNIA POLSKA
Lw w, 12, ulica Kopernika.

4182 
4 6W  aptece

w P o d w o ło f z y s k a c h  z n a j d z i e  
a » y « t e n t  natychmiast umieszczenie.

» d i
Med. i Ghir.

Dr. OSWALD BYK
akfaiizer

i lekarz chorób kobiecych,
ordynuje od 2 4 *

przy ulicy Karola - Ludw.ha, nr. 21, ,f| 
II. piętro. 4—0^
■ j L t n n  r s a A *

I

12191

8  pn 
a o o o

i oltznajomiony w kultu 
rze lasrwej, zostawał w czynnej 
służbie lat 12, zaszczytne®i świa­
dectwami wykazać się mogący jako 
Ł E Ś j M t Z l , przyi.em p r a k ty -  

M Ł J  P A S ą  F t  Z ł M I f , . jnaty, 3; fal 
mający, postukuje obowiązku w tymż 
v  ,dzie

Adres: Jk. S . w Sokołowie poczta 
Złotniki. 4213 3

m.

Mi^ry Stryjem i SLuiei
począwszy od 1. czerwca 1877 
będzie kursować dzienna poczta 
osobowa— Należytnść ze Stryja 
lo Skolego lub odwrotnie wy- 
aosi od osoby 1 zł. 52 ct.

3597 Nto wesołych S12~^ |

powieści włoskich
Jara Boccaccio,

które dotąd wyszły w 8uO  edycjach 
w najrozmaitszych językach p. t. :

„DEKAMERON”
pojawiły się w ńerwszym polskim 
przekład sie W  I . O r d o n a  i są 

do nabycia wszystkie za 5 złr.
Powieści powyższe są  tyiko 

dla osób wieku dojrzałego.

Zamówienia .uprasza się przesyłać 
wprost no księgarni

F. H. RICHTERA
w e L w o w ie .

Piwowar
w kilkunastoletniej praktyce wykształcony 
w warzeniu piwa na sposób pojedyńczy i 
dubeltowy z cLlubnemi świadectwami i 
rekomendacją , poszukuj 3 posady tak w 
kraju jak i za granicą. Łaskawe oferty 
upraszam adresować lub ustnie do „Ajen­
cji Dzienników i Ogłoszeń % który z grze 
czności udzieli p. W . P i ą t k o ws k i  we 
Lwowie. 4228 2—2

8 ,§ r * e d a ż

-leg li drentianytl
każdego galuuKU w większych i mniej 
szych ilościach. Przesyłka takowych w 
każdym kierunku. Przystępne ceny i naj 
lepsza jakość. 4238 1 - 4

F .  S l (  d o M E I i
. ^ O t t y n i i ,  

stacja na kolei Lwowsko-Czrrniow.

K t o b y  p o s ia d a *

Majątek ziemski
na sprzedaż

nie więcej jak cztery mile od Lwowa 
oddalony, lub w blizkości stacji kolejo­
wej położony, zdatny do parcelacji, nie 
w większych parcelach jak 200 rnoigów. 
raczy swói adres przesłać do Administra­
cji „Dziennika Puleki"go.“ 4il2 S—4

A K  a d e m i a  m e d y c z n a
orzekła.

0 S Z T U C E 14
odczyty pp. He nr y k a  R o d a k o ­
w s k i e g o ,  Ot t ona  I lausnera i 
J n l j s n a  Z ach ar j e wic za. dru­

kują się obecnie w czasopiśmie

, / l T l f  I I  ‘
Ltóiego prenumerata kwarło.lna wy 
Boji we Lwowie zi. 3 50, z prze- 

tyłką zł. 4'40.
Adres: Księgarnia Poieka, Lwów. 

3906 2 - 0

** nr? ^ r  w p°̂ czen‘u z °̂ _
w -jli J J k  x  O / sx J  kwaszonym żelazem,

Woda 
mineralna

je st  najbogatszą w żeiazo i kwas węglowy w stanic wolnym.*
Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody n.3 mającej sobie równej

w Europie w leczoriu

GHOBflB GASTBALGIMCH, GGEACZU BLAiAffll, WUĘD21lll;liiA
i wszelkich chorób pochodzących z

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar SeLant^^olBki. — Skiad we JLwowle 
w apt. P. M i k o l a s c h a ;  w K r a k d i l e  w apt. P. T r a n o z y ń e k i e c o

i w  apt. P. Re dy k  a. 3868 16—89

M. Topolnicka,
plac Halicki 1. 1.

o g r o d e m  na S t r y j s n e m  przed 
mieściu, do w y n a ję c ia  n a  s e z o n
le tn i . — Vf iadomość bliższą powziąć
można w agencji asekuracji krakowskiej. 

4215 £— 3

^ a i a t w i M i r

/QOOOOQOOuOOOQ)OQOOOQOOOO<S
g KANTOR W Y M IA N Y
^  f. k. o ą m  gaitc.

§ akcyjnego Banku Hipotecznego !
Eau m  des Carmes
Boy er na ulicy Turenne, 14,

w P a r y ż u .
>0

Woda i  rośliny sw-inej miouownikiem 
kara triem , n igro Iz" -»  medalem na 
pows.^hnej wystawie w Londynie w roku 
lW ». Środek t.-n powszechnie znany i u- 
Sy „ ny w faryżu przeciw : C b o le r s e ,  

j t o l d j o m ,  s p a r a l iż o w a n iu ,
t<fl«m iu , s i d g /f u o m , b o le ś c i  

In  w i d h f d k n ,  n le s t r a -
_ i t. d. łrn:rTKa 33i6i 17—38 
GŚW główny we L w o w i e  w aptece

p. P. MIKOLASCHA, i w handle galan­
teryjnym f  YMLLA STRZYŻEWSKIEGO, 
w C -  e r n i o w c a c h  w aptece GOLI- 
CHOWŁKTEGO w K r a k o w i e  w apte 
kach pp. TBAUCZYNoKIEGO i REBiKA

Ł .U P U j« -  kPInOUOj®

w s z y s t k i e  e l e k t a  M m m e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu.

o  L B T Y  H O T T E C Z S E ,
. .  d^ia 1. lipca 1SG8 D a P. P. XXXVIII. 93

l i ,  grudnia 1671, mogą być ci;te do Ichc-waŁia ka- 
ih, papilarnych; kanoyj nja/żeńskich i wojskowych, na 

kaucjo etnłbowo i -.wija,
s ą  w  tym k a n to rz e  d o  n a b v c ió .

S S S  f f u y s t b i e  p o le c e n ia  a p r o w in c ji  w y h o u n J l  
- ^ 5 1 * * ł « c i n l e  p o  iKnrsie d a ie n n y m  b e a  d o l i *

W  p row i J l  3698 3 9 -0
_

Na sprzedaż realność
.. 7illt =  4, drega Wulecka we juwowij, 
zawierająca 40 ubik-cyj mieszkalnych 
ogrodu przeszło 3 morgi, lodownię i oran- 
żerję, — Bliższs wiadomość u adwokata 
dr. S e mi l s k i e g o .  Pośredników wyklu­
cza się. 4049 6— 12

któro według pr^wa 
i Ł-jW. post. s duia 
i>»ałów fundusz wyc

Młody człowiek,
obeznany i  gospodarstwem i rachunko­
wością podwójną (włouką), włf-dający ję­
zykami : polskim, ruskim i niemieckim, 
poszukuj 3 odpowiedniej posady w Galicji 
lub za kordonem. Adres : M . M . poste 
restante Lwów. 4180 4 10

Prze* wl»die sanitarne ibadaue i uznane *# 
a j m p e > D >eJ f l lei^feoqnWe dla *drowia!!n

P n n t a s
(Mleko odmładzające włosy).

P u r lt a s  nie jest żadną farbą na włosy, tylko płyn m do rnleW 
Dodobnvm, który posiaaa tę cudowną własność, że siwe włosy «• mładma 
wkrótce i to najdalej w p r z e c ią g u  1 4  a n i  im takową iarbg przywró­
cić może, jaką począttowo miały.

Puri.HM  nie zawiera w sob e żadnych pierwiietków farby. Woi ii i 
włosy pouług upodobaniu wodą zmy wać, na biało powleczonych po­
duszkach spai i łaźnię parową używać i ani śladu farby się nie spostrzeże, 
ponieważ

IB *  u l  5  » ,  w
n ie  ta » b u je , t y lk o  o d m ła t in ia  tak najbujniejsze włosy kobiece, 

ij jako też włosy i brody u mężczyzn.
Flaszka P m ititS  kosztuje 4  z ł .  (przy przesyłce 20 ct. za opako­

wanie) i jesi uo nabycia za zaliczką pocztową u producentów

O T T O  FKAJIS6 w  K ic d n in ,  MariahilterstrasLe Kr. 38.
S k ł » o y ; we LWOWIE w apt. „pod Srebrnym Or»om“ Z y g m u n ta  

fe  B u C k e r * ,  K. Bayer & Leon fryzjerów. —  W KRAKOWIE u Wiszn.e- 
wskiego apt- — LZELNłOWCAOH w c. k. apt. cyrk. i 1. GołischowBiti 
apt. — TARNOPuLL u Fr. Jamrogiewiczz. — W SADAGÓRZE u D.
Kubinowicza — W  ELZEMYŚnU u J. Maszewskiego »ot. — Hy 8ARO- 
SLAWIU apt- Wiatockiego & M^tuss. — W TARNOWIE u M. Glocfziń- 
sKiego. ■ Vv STRYJU J. /.górcki apt. i A. Kubel apt. —  W KC RUIdli 
u K. Laudenu kupca i Euzarua Stenzla apt. — W STANISŁAWOWIE 

g* n Stechera apt. i u A. Amirowicza apt.

| P r z e s t r o g a  jprzed slai»zowaniem i naślaaGwnictwem.
Szanowni nabywcy raczą przy aaupnie łaskawie na naszą firmę 

'•$ uważać, która się na spodzie korku i uaszki zn»jaujC) ponieważ pod nazwą 
mleko odmładzające wiosy, naśladowania istnieją, Ltorc tylko na uozuKame 
-publiczności wychodzą. 4233 1— 25
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S T .  W A J D O W I C Z
vre L W O W IB , nlioa H alicka 1. 7,

p o l e c a  s w ó j  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

X j.m . »  H",m * -  ■ :«3 aa mi.
pizy bur dw  do pisania,  ry so w an ia  i malowania ,

3701 22—0
galanieryj, perfum, imjdeł i innych pachnidei.

Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze.
Zakład do odbiicnia „KABT WIZYTOWYCH" a  la minutę i litografowanycn, jako toż 

M O W D G R A ll ió W  najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach.
Zćimów' 'lin na prowincję uskuteczniają sic sumienr.ie i odwro-ną poczta, za zaliczką.

O

Zaraz do odstąpiema

Handel korzenny
urządzeniem i zapasami towarów lub 

bez zapasu w miasteczku powiatowem 
C ie s z a n o w ie , gdzie starostwo, sąd, 
urząd podatkowy, raja po jyiatowa, szko 

i okolica korzystna dla handlu, do­
wiedzieć się można u właściciela A. Tur- 
czemskiego w Cieszanowie, lub w Mości­
skach w handlu M Retrykowskiego 
warunkach. 4192 3 — 3

Y n m m  i ła n j zaroM poboczny
dla osób wszelkich stanów w przedmiocie 
reprezentowania pewnego renomowanego 
wiedeńskiego domu. Oferty pod literami 

A . K .  <Ł C o .“  przyjmuje A n n o n - 
c e n -E x p e d it io n  R o t t e r  & C o m p  
W ie n . 4207 6 —6

dużym placem frjntowym Jo budowania 
obs*erny-n fruktowym i jarzy jo wy m 

ogrodom, jest z wolnej ręki d o  s p r z e ­
d a n ia , Z ceny kupna może zostać pizy 
gruncie 3000 zł. —  Wiadomość w Aómin 
Dzień. Pol * 1:964 14 0

Poszukuję u eA n ift
do handlu towarów mięszanych, z do­
brego dumu, ukończoną II. klasą gimna­
zjalną lub realną. 4205 3—3

Karol Fr. Popowicz
w Buezaozu

O r a  Sieliwaigera

Yeplatiilien M ai
leczy za gwarancja, nawet zastarzałą niemoc 
męską, skutki, onanii, polncje w przeciągu 
t tygcdci 34‘;o 19

Flakonik wraz z przepisem używanif 
1 złr. w a. Korespondencja wprost za przy­
daniem gotówki lub za pobraniem poczto- 
wem pod adresem D r . S c n w a ig e r  w 
Wiedniu VII. Schottenfeldgas-e. Nr. 60.

Marcin Muller, u l. Halicka 1. 14, Lwów,
w w i e l k i m  wybor ze  poleca 

B lu z k i  le t n ie  angielskie płócienne szt. zł. 3 50 i 4. 
jL-r«cnu>'„ n iłt i  angielskie płócienne szt. zł. 8.
P ła s z c z e  g u m o w e  angielskie na obydwie strony do noszenia, z popie­

latym, fcronzowym i czarnym, szt. zł. 15 i wyżej.
Płatsziefae „U liU lw e biąte dla liberyj, szt. zł. 14 i wyżej,
R a l t a n i k l  z d r o w ia  szt. 90 ct. 4226 2—0

Codziennie dwu- 
krotua komuni­

kacja pocztowa i 
itacja tele gi ificzna

Trenczyn-Tepiic 3 i poi godziny od 
stacji kolejowej 
Waagnenstadtl

(Waa.gthalbahn) odległy.

Z gum i i pęcherza
preierwatywa.

uozsyła zt, pobraniem pocztowem i dys- 
ar»qą tuzin od 2 ao 6 żł.

J. N. SCHMEIDLER,
fabryka gumi, Wieuen, VII. powiat, Stift- 

gtsse Nr. 19. 34dó 22 - t

M A G A ż Y J f

Henryka Mullera
ióg ulicy Halickiej 1. 6, 

poleca ku zaDawom ogrodoi -ym : 
b a iO L y  b.ałe i koloru wb, sztuka r o 

ct. 10, 16, V0, 25, 30, 40, 50 ao

garnitur po
zL 2.

S zpady i obreeze ,
ot, ,0  i ib,

C r o s ie t y  po zł. 5 , 8 , 1C do 14. 
M zuury uo skakania 1 cała ginma- 
„. ®tyka urządzona.
Wielki wybór gier ogrodowych tuwa- 

rzjikLih, gzt. nu zł. 2 50, 3, 4, 5 
di 10. ■ ’ *

L a m p io n y  po ct. 10,15, 2o, 30 -  40. 
u g n ie  b łtu czn e  ogrouowe szt. pa:

4 0 d ó z ’f. \ 6’ W ' 6> ^ 5 6- b0’

- zlecenia z prowincji 
załatwiam jak najsuoiicmniej od- 
wrotm pouztą. 4211 2—6

Główny ukiad fortepian ów
d U B W l K A  M A M I Ł A

w e  L w o w i e  
przy filioa 5w. Orsj* pid l. |Q, 

AsTjBLKkwP A  
v  Gzeniiowuach u pana J. Zwonlczek

F r a n z e n e g a s e e
btrsy.-n ał

len tepiany wiedeńskie, pary 
tkie, t»ei lińskie i lipskie, pia- 
o>ni i flakarmooic amery kan 

Skie. 3306 22—0

■rOGGUIT AMEBTEAteIE-nt
ula kościołów i kaplic.

G w a r a n c ja  n a  la t  IO
Jeny .lajumia/kowańsse, z rabatem od cei 

fabrycznych.
KajtaAiia wypeifcnalnia.

Pianina bo 6 zł. m issiam

w  W ę g r / e c h .
0,1 wieków sławne termy siarczane od 29 ao 32° R. przeciw podagrze 

reumatyzmowi, newralgu, sparaliżowaniu, chorouom skórnym i kostnym, syfilif’ 
szkrofułom. ■ Początek sezonu 1-go maja. — Owcza serwaika, wody mineralne, 
kąpiele z igieł sosnowych i żelazne, zakład leczenia zimną wodą, wiele z kom­
fortem urządzonych hotelów i domow prywatnych, dobre restauracje i kawiarnio, 
codzienne przedstawienia w teatrze, dobrze obsadzon- orkiestra, przechadzka w 
mi',r.ii ogrudzonem, salon do czytania z wielu dziennikami, wypożyczalnia ks.ą- 
żel, bale, koneerts. dwaj kąpielowi lekarze i apteka są P. T. pnhligznosci na 
usługi. Dalszybh inforniacyj udziela 393  ̂ 16—ao

Kurząd kąpinlowry,

Medale na wystawach międzynarodowych w P ar y ż u
w F i l a d e l f i i  1876.

1875,

PAPIER DAUBIN A
lepszy ou wszelkich innych do

t r u c i a  m u c h ,
Dla przekonania Lię o tern, że 

tak iest, dosyć zrobić próbę z je­
dnym arkuszem i porównać z pa­
pierem innego fabrykanta'. Povo- 
uzeme tego papieru jest dowodem 

jego skuteczności i wyższości nad inne. Jest to produkt tan . 1 dający znaczne 
korzyści sprzedającym hurtowo. 3953 g —10

Bez trucizny, a zatem mogący hyc sprzedawanym przez każdego kupca.
,v “ ■‘.-■cji Sprzedaj® B19 w ri ^ach 50o arkuszowych, podzielonych m-:. _
i- '-jf. na paczki z 26 al” lsz7 (do sprzedawania po 5 ct. za arknz) r"

i'J W® LWOWIE w aptece P. Mikolascha; w KRAKOWIE ‘ 
saV w aptekach pp. Iraucz^ńBkiegfo i Redyka.

0 0 0 0 0 0 U 0 0 0 0 0 6 C o 0 ° 0 |0 U 0 b 0 o 0 0 0 C ł0 >i)0 0 C 0 0 0 ę i p
Medalem z a s ła g i  na wystawie światowej w Wiednia r. 1 8 7 3 .V
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W i e l k i m

Medalem srebrnym
r. 1875.

w  L i n c u .

W M ^ i  s t e k

r. 1876.

Państwowym

M E B 1 Ł E II
r. 1875

w  AM STETTEN,

w i e l k i m

MEDALEM bRLERNYM

udekorowana „ P I E R W S Z A  FABRYKA  P O W O Z D W  w N A J T Y C Z A N ”

JAMA BERGERA i ŚYNA.
Podpisani mają zaszczyt zawiadomić uiniejszem Wytoką Szlachtę i Szanowną P T. Publiczność, że urządzili 

w e  L v u « i b  p r iy  u lic y  P a u B k ie j ,  w d o m u  W g o  H e n r y k a  G l l s e l h g o  p o d  1. * 3 ,  (g a z ie  
K ptek .a  p  a  mli* i !  łb d y »H *v »a  l e p y )

g  m i m  N ilJN O W SM C M  POWODÓW.
k j
Q

gu
w

Za piękność i gusmwność fasonu, jak najsumienniejsze t zarazem elegaucki® j  trwałe wykonanie robót 
po cenach jak nujumiarkowanszycb, ręczy zaszczytne uznanie kraju i zagranicy, którem firma nasza od lat 
20 się pocieiza. — Zwracamy zarazem uwagę, że przyjmujemy większe r e p * r a f!J® p o w o Ł ń n  i takowe 
w jak najkroLszym czasie i jak najtam j wykonujemy we fabryce naszej. Poiecając się łaskawym względom oby- 
watelsiwa krajowego, upraszamy o łaskawe zgłoszenia. Z nsjgtshszym szacunkiem

Jan AMerger i Syn,
właściciele „Pierwszej Fabryki Powozów Najryczańskich.*
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SofrOOOaOOOOOOdOOOOlOfrSJOOOOOPOOOOClOPPPOÓ
• t D i z iin  n y  Z  t a n io ś c i,  w e t e in o s c i i  d o b ry « * »  to  w a ró w  h a u d e l j  m

obok H otelu  W a r sz a w sk ie g o  — p o l e ^
niemniej tańsze gatunki, ręcząc za smaa izysty. — H 4 H JB A T Y  chinąkL

G. K, N O W I C K I E G O
l  Ceyion piękne duże Mocec arabską prawdziwą, Jawę złotą prawuziwą, niemniej gatunki, ręcz= ■ za smak «.*y.ty. -  HEIJBATY chinąki i ro-
ziednały sobie już wziet ść! pół kilo żłr. I -to , 2, 3 .i 4 . - M I M  Węgierskie, (P ija c k ie , Styryjskie z nskie, Francuskie i aeseruwt. okoio 50 gatunkocr 
od 55 on., do 6 zł? ^ poR łfcR  angielski. ^  P i»A  butelkowe: 6 ,.hwechackie, Puznenskie i Krasiczynskie. -  WÓDKI, BO iOIiak i JDl-

R A W Y
syjskie zj
butelka od nu -  ™  ® zer. _  thteylTŁańcuckiej.’ . O p ^ W j  i zagranicznych.

. .  _  \w, zelkie artykuły kuchenne wchodzące w skład megu banulu korz :nnog ,, wyboine a najtaniej. J946 21—0

W o d r  n i i l i u r i l l l i e  z zaręczeniem  praw dziw ości i  św ieżości ‘”b
M *r  Zamówienia od złr 60 posyłam franko do każdej utacji kohu gab.yjikich, me lioząo również w< za opakowanie.

Prze*vłkTpoczta za zalicza uskuteczniam najsumienniej odwroune. -  Dzięk^ąt z. dotychczasowe wnl- ! i wz*toiy Szanownym P. T. kupującym 
miejscu iat i na proWineji, p o le c i, ńę takowym nadal. Ł poważaniem U n a u » «  fe ju | m *«r x  Ko® iefci.tak

7 Pojuteego" A. I  0,


